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DZIENNIK: 
Manttestacia patriotvzmu i solidarności 

z silami postepu 

P PULARIY 
W&Paniale słońce, Jak.ie świeci 

tylko w pel.ni lata. dodalo blat;ku 
wiosennemu świetu. 1ego trad:.-cvl­
nym barwom. czerwieni, bieli I 1a­
snej majowej zieleni. 1 Maja -
dzień miedzvnarodowei solidarności 
proletariatu - stał sie w Polsce 
socialistycznei świetem ootró1nvm: 
robotniczym I państwowym. a za­
razem wielkim. radosnym testy. 
nem ludowvm. Całe rodziny, 

w •• • p1erwszomaJowym 

pochodzie 

Barwnie prezentowała się kolumna młodzieży, zrzeszone) 
w ZSMP, 

Fot.: A. Wach 

W Piotrkowie manifestowała m. in. załoga Huty Szkła Okien­
nego „Kara", zakładu znanego ze swych bogatych rewolucyj­

nych tradycji. 

wszyst~ie oo kolenia Polaków 
uczestniczyły w pochodach święta 
pracy, która jest źródłem wszyst­
kich dokonań naszego narodu, 
miarą wartości. oodstawowvm ora· 

I wem. a zarazem źródłem satys!ak­
cii cztowieka. Manifestowaliśr;ny 
wolę twórczej. rzetelnej pracy dla 

Edwarda Gierka 

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE! 
MIESZKAŃCY WARSZAWY! 
RODACY! 

imieilliu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej• Partii 

W RobotILiczej, władz naczelnych stronnictw sojuszniczych -
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa Demo­
kratycznego, w imieniu Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu i najwy:i.szych władz państwowych witam 

was i pozdrawiam w dniu majowego święta. W tym dniu uroczy· 
stym ludzie pracy miast i wsi manifestują swą jedność, dają wyraz 
radości i dumy ze wspólnego dorobku, potwierdzają gotowość wal­
kii. o lepszą przyszłość naszego narodu i całej ludzkości. Walka ta 
toczy się na całym świecie Stawką w niej jest pokój, wolność i po­
stęp. Jesteśmy razem z milionami lutlzi, którzy w różnych krajach 
jednoczą się w imię spra.wy klasy robotniczej, sprawy mas pracu­
jących Solidaryzujemy się z ich dążeniami. 

Polska przed 32 laty weszła na drogę socjalizmu i stala s.i.ę po raz 
pierwszy w historii państwem ludzi pracy. 

Myśl naszej partii wsparta czynem klasy robotniczej i ogółu lu· 
dzi pracy przekształciła 'Polskę w kraj sprawiedliwości społecznej, 
prężnej gospodarki i wysokiej kultury, zapewniła mu godne miejsce 
w świecie i perspektywy dalszego rozwoju. Ziściły się nadzieje i ma­
rzenia wielu pokoleń rewolucjonistów i patriotów. Lud polski objął 
w posiadanie ziemię rodzinną, włodarząc mądrze i sprawiedliwie w 
swoim domu. Praca stała się podstawą materialnego i kulturalnego 
awansu, drogą spełnienia twórczych ambicji jednostki i narodu, źró­
dłem szacunku i satysfakcji. Wszędzie, jak kra.i nasz długi i szeroki, 
dumnie powiewają biało-czerwone i czerwone sztandary, symbolizu­
jąc nierozerwalny związek dwu słów prostych i sercu bliskich -
Polska i socjalizm! 

DRODZY TOWARZ"'f:t>ZE! 
DRODZY RODACY! 

W dniu pierwszomajowego święta zwracam się ze słowami gorą­
cej wdzięczności do was, do wszystkich ludzi pracy naszych miast 
1. wsi, do wszystkich Polaków: jesteście twórcami pomyślności na· 
szej ojczyzny 

Ze szczególnym szacunkiem i wdzięcznością zwracam się do bo· 
jowuików walk klasowych i wyzwoleńczych, weteranów pracy -
wasz czyn rewolucyjny patriotyczny. wasz ofiarny trud legł 

u podstaw Polski Ludowej. 
orąco i serdecznie pozdrawiam polską klasę robotniczą. Jej 

G codzienny, twórczy wysilek to najcenniejsze dobro naszej 
ojczyzny. Pozdrawiam górników i hutników, metalowców 
chemików i budowlanych, pozdrawiam kolejarzy i trans­
portowców, stoczniowców, portowców i włókniarzy, pracow-

ników przemysłu spożywczego i ushig, pracowników wszystkich dzie­
dzin socjalistycznej gospodarki. Wasza praca jest źródłem rozkwitu 
naszego kraju. • 

Pozdrawiam rolników i pracowników służb rolnych, pracowników 
państwowych gospodarstw rolnych, członków spółdzielni produkcyj­
nych, wszystkich mieszkańców polskiej wsi. Od waszego trudu, od 
poczucia społecznego obowiązku zależy poziom wyżywienia naro­
du. Nasze państwo troszczy się o warunki życia i pracy rolników. 
szanuje wasz wysiłek. Wierzę, że swe niełatwe tegoroczne zadania 
wykonacie dla dobra całego społeczeństwa. 

Pozdrawiam inteligencję polską, nauczycieli, naukowców, twór­
ców kultury. inżynierów, techników, ekonomistów, lekarzy, prawni­
ków i pracowników administracji państwowej. Cały naród liczy na 
nowe osiągnięcia waszej myśli, waszego talentu, na wasze zaanga­
żowanie w służbie socjalistycznej ojczyzny. 

z głębi serca kieruję wyrazy wdzięczności do kobiet polskich. Wa­
sza praca zawodowa, troska o dobro rodziny i godne wychowanie 
młodego pokolenia zjednują wam najlepsze uczucia społeczeństwa. 

erdecznie pozdrawiam młodzież polską. Do was się zwra-

s cam, młodzi robot;iicy i rolnicy, młodzi pracownicy wszy­
stkich dziedzin gospodarki i kultury narodowej. Niech wa­
szą ambicją będzie zapewnienie Polsce przodującego miej­
sca w świecie. Do wa.s się zwracam, uczniowie i studenci. 

Naród nasz stworzył wam szanse zdobycia wiedzy i kwalifikacji, po­
kłada w was wiellde nadzieje. Wierzymy, że nadziei tych nie za­
wiedziecie. 

Pozdrawiam żołnierzy Wojska Polskiego, stojących na straży po­
koju i granic ojczyzny, pozdrawiam pracowników Milicji Obywatel· 
skiej l. służby bezpieczeństwa, tych wszystkich, którzy strzegą pra­

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Tego zakładu przedstawiać nie ma potrzeby. Reprezentuje 
godnie Sieradzkie nie tylko w kraju. Połowa jego wyrobów 
wędruje na rynki zagraniczne, gdzie cieszy się bardzo dobrą 

opinią. 
Fot.: W. Kraska 

N/Z: Od lewej - Piotr Jaroszewicz, Edward Gierek, Alojzy Karkoszka 
Ht!nryk Jabłoński. CAF - Matuszewski - telefoto 

Polsk!i. pełne paparcie dla oolltyki 
partii i państwa, orowadzacei krai 
drogą nie zawsze łatwa. ale kon. 
sekwentnie wytyczoną - do co­
raz ambitniejszych celów. Dali~my 
wyraz internacionalistycznei soli­
darności z siłami socializmu i oo­
koiu. wierności ideom. które orzed 
60 Jaty zmieniły losv świata i dz;iś 
decydują o ieiro przemianach. 

Pochwala pracy rzetelnei. rozum· 
net odoowiedzialnei. była dominu· 
iacyrn akcentem teaorocznego 
święta maiowego w Warszawie: 
głównymi zaś ie,go bohaterami -
ludzie dobrei roboty. 

Kilka minut przed godz. 10 ru­
sz.aia szeregL Rozbrzmiewala 
dźwieki .. Warszawianki". Za oocz. 
tarni sztandarowymi, razem z we­
teranami ruchu robotniczego 
i przodownikami pracy ida 
członkowie kierownictwa partii 
i państwa oraz władz naczelnych 
stronnictw· politvcznvch I organi· 

na jedność". Maszerują rolnicy 
indywidualni, spółdzielcy. pracow­
nicy PGR. 

Jako pierwsza z warszawskich 
dzielnic - jak nakazuje tradycja 
- defiluje robotnicza Wola. ko­
lebka wielu przyWódców oolski·~go 
i miedzynarodoweao ruchu robotni­
czego, dziś nazwiska ich widnieia 
w imionach fabrvk. przeobrażo­
nvch i unowocześnionvch. ale Pie­
czołowicie kultvwuiacvch chlubne 
tradvcie. 

Nawiazuie sie serdeczny. przy­
iacielski dialog miedzy trvbuna 
honorowa. a ludźmi idacvmi w PO· 
chodzie. Talt iest iuż do końca 
manifestacii. Raz oo raz rozbrzm1e­
waia okrzvk.i na cześć przvw6dC"óW 
oartii i Państwa. I sekretarz KC 
PZPR wznosi okrzvk: „Klasa ro­
botnicza Warszawy, niech żyje!", 
„Brawo za dobrą robotę!". 

zacii soolecznych. duża inuPa - 270 tys. łodzian w 
manifestacji 
1-majowej 

uczestników walk o wy-z;wolenie 
narodowe I soołeczne. W nastep­
nvm szeregu - kolumna harcerzy 
i dzieci z Pałacu Młodzieżv. 
Wśród e:oracvch owacii. Edward 

Gierek, Henryk Jabłoński, Piotr 
Jaroszewicz, zaimuia mieisca na 
trvbunie honorowei. orzy nich sta. 
ia: weterani ruchu robotniczel!o. 
członek SDKPiL. KPP. PPR 
i PZPR - Felicia Fornalska oraz 
mistr~ eksploatacii suwnic w Hu­
cie .. Warszawa" - Teodor Jasiak. 

N tTv1>11n~ norowa wchod~• • 
członkowie Biura Po\itycznee:o 
i &kretariatu KC PZPR: Edward 
Babiuch, l\lieez:vsław Jagielski. 
Wo.iciech Jaruzelski. Stanisław Ka­
nia, Józef Kena. Stanisław Ko· 
walczyk. Władysław Kruczek. Ste­
fan Olszowski. Jan Szydlak. lózef 
Tejchma. Kazimierz Barcikow~kl, 
Jerzy Lukaszewicz. Tadeusz Wrza· 
szczyk, Alo.izv Karkoszka, .Józef 
Piókowski. Andrze.i Werblan. Zdzi­
sław żandarowski. Zdzisław Ku­
rowski. Zbigniew Zieliński. 

Obecni są: prezes NK ZSL -
Stanisław Gucwa i orzewodniczacy 
CK SD - Tadeusz W. Młyńczak. 
zastępcy orzewodniczacego Radv 
Państwa. członkowie Prezvdium 
Rządu oraz kierownictw organiza­
cji soołecznych I mlodzieżowvch. 
gosoodarze woi. stołecznego z ore­
zydentem Warszawy Jerz:vm 
Ma,Jewskim. 

Reprezentacyjna orkiestra WP 
e:ra hvmn narodowv. Edward G!e­
ręk wygłasza 1-majowe przemó­
wienie. któreao wraz z mieszkań­
r_amj stolicy, zgromadzonymi wokół 
Placu Defilad. słucha cały kra1. za 
pośrednictwem radia i telewizji. 
(Tekst przemówienia zamieszczamy 
obok). 

Nad trasa pachodu niosa sie 
dźwięki „Miedzvnarodówki". orze· 
tacza się świateczny salut artvle­
ryjski. Rusza oochód społeczeństwa 
stolicy, 

W światecznei manifestacii biora 
udział przedstawicie le 900 tysię­
cy mieszkańców gmin, wsi 
i miast stołecznego woj. warszaw­
skiego. Pracownicy „Ursusa" nio. 
sa transparent z nap.i.sem „Narń:l. 
państwo. ojczyzna - t.o nieodłącz-

• Budowniczowie 
Bełchatowa na czele 
kolumny zakładów 
pracy w Piotrkowie 

90 tys. sieradzan 
w pochodzie 

„Zuchy na 5" 
w Skierniewicach 

Sprawozdania naszych 

reporterów na str. 3 

Mieszkańcy stolicy Polski wyraża. 
ją w maJowym pochodzie gorące 
uczucia przyjaźni do towarzyszy 
radzieckich; podkreślają, Iż 60-le­
cie Wielkiego Października iest 
wspólnym świętem całej postępowej 
ludzkości. Społeczeństwo Warszawy 
manifestuje swoje głębokie przeko. 
nanle, że główną ootoją naszej su­
werenności i pokojowego życia jest 
Związek Radziecki. Mówią o tym 
hasła niesione w pochodzie. pozdra­
w1aiące KPZR oraz przywódcę Kra­
ju Rad, orędownika pokoju i rzecz­
nika powszechnego rozbrojenia -
sekretarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa. 

Tak ~yło w całym kraju. Miliony 
ludzi, Jakie przeszły tego dnia w 
pochodach 1-majowych, plansze 1 
transparenty, stroje ludowe, mun­
dury górników, kolejarzy, pracow. 
ników różnych zawodów, gromady 
młodzieży szkolnej i akademickiej 
- to żywa Ilustracja zmian. jakie 
nastąplly 1 stale się dokonują w 
krajobrazie społeczno-gospodarczym 
Polski, kraju ludzi dobrej roboty l 
twórczego myślenia. 

W Katowicach na trybunie - go­
spodarze województwa z członkiem 
Biura Politycznego, I sekretarzem 
KW PZPR - Zdzisławem Grudniem. 
w pochodzie - załoga kopalni „Wu­
jek", która w tym roku wydobyła 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wyjątkowo serdecznie witani byli przez mieszkańców Skier­
niewic harcerze. Roześmiani, rozśpiewani, w jednolitych mun­

durach - ręce same składały się do oklasków. 

Fot.: L. Jordan 



Przodownicy pracy 1 MAJA NA ŚWIECIE 
i weterani ruchu robotniczego 

• MOSKWA. W stolicy ZSRR • LONDYN. POd hasłami walki 
d · · 1 · · o ochronę interesów ekonomicznych 

o go zm1e O czasu mieJscowego ludzi pracy przebiegała manifesta­
rozpoczęła się doroczna manifesta- cja pierwszomajowa w stolicy w. 
cja 1-majowa. Miejsce manifesta- Brytanii. uczestnicy manifestacji, 
cji - Plac Czerwony - przybrało która przeszła ulicami Londynu i 
odświętną szatę. Widnieją na nim zakończyła się wielkim wiecem w 

stość rozpoczął przemarsz przez 
Plac Rewolucji członków kierow­
nictwa partii i rządu z I set:reta­
rzem KC KPK, prezydentem 1 pre 
mierem Fidelem Castro na czele. 

na spotkaniu w KC PZP 
t t K 1 M k F d Hyde Parku, nieśli transparenty, żą-

por re Y aro a ar sa, ry e- dające podniesienia stopy życiowej 
ryka Engelsa i Włodzimierza Le- i zahamowania galopującego wzro-
nina oraz hasła „Proletariusze stu cen. 
wszystkich krajów łączcie się!", • 1•EKIN. Już od 1971 roku nie 
„Komunizm zwycięży". Na ścianie organizuje się w Chinach pocho­
kremlowskiej herb państwa dów pierwszomajowych. Do tra­
radzieckiego oraz herby republik dycji tej nie wrócono także i dziś 
związkowych. w dniu pierwszego od czasu obję-

Międzynarodowe 

Na centralnej trybunie mauzo- cia władzy przez nowe kie1owni­
leum Lenina obecni są przywódcy ctwo, święta majowego. Obr.body 

ODRODZENIA POLSKI o.trzymal~ partii i państwa - Leonid Br~ż: ograniczyły się do festynów lu­
m. in.: Urszula Bajkowska - ope- niew, Nikołaj Podgorny, Aleksie] dowych w parkach, imprez artysty 
Tator rnaszyin do produkcji lamp w Kosygin i inni przywódcy radziec- cznych i sportowych. Kulminac:l:'j­
Pabi<llilickiej Fabryce Żarówek „Po- cy. Obecni . są również liczni gaś- nym punktem pro.gramu byt w1e-

~ 
· W PRZEDEDNIU MIĘDZYNARODOWEGO SWIĘTA LUDZI PRACY - I MAJA CZŁON­

KOWIE BIURA POLITYCZNEGO I SEKRETARL<\TU KC PZPR SPOTKALI SIĘ 30 KWIETNIA 
~ W SIEDZIBIE KOMITETU CENTRALNEGO Z KILKUDZIESIĘCIOOSOBOWĄ GRUPĄ ł'RZO­
~ DOWNIKOW PRACY ORAZ WETERANAMI RUCHU ROBOTNICZEGO Z CAŁEGO KRAJU. 

Nagrody 
V! tradycyjnym spotkaniu udział I możemy stwierdzić poważny po­

wzięli: I ~ekretarz KC PZPR stęp w naszym rozwoju, w pod­
Edward Gierek, przewodniczący noszeniu poziomu życia narodu. 
Rady Państwa Henryk Jabłoński Nasze miasta, osiedla, wsie, stają 
prezes Rady Ministrów Piotr Ja- się coraz piękniejsze, modernizuje 
roszewicz, Edward Babiuch, Mie- się nasz przemysł, powstają no­
czysław Jagielski, Wojciech Jaru- we, wielkie zakłady pracy. Pol­
zelski, Stanisław Kania, Józef Kę- ska staje się coraz bardziej na­
pa, Stanisław Kowalczyk, Włady- woczesna i zasobna, coraz lepiej 
sław Kruczek, Stefan Olszowski, żyje nasz naród. Jest to rezultat 
Jan Szydłak, Józef Tejchma, Ka- pracy wszystkich Polaków nad 
zimierz Barcikowski, Jerzy Łuka- przeobrażeniem kraju. 
szewicz, Alojzy Karkoszka, Józef Edward Gierek poinformował, 
Pińkowski, Andrzej Werblan, Zdzi- iż na wniosek Biura Politycznego 
sław Żandarowski, Zdzisław Ku- KC PZPR Rada Państwa przyzna­
rowski i Zbigniew Zieliński. ła grupie przodujących ludzi pra-
Witając przybyłych na spotka- cy odznaczenia państwowe. Gratu­

n!e I sekretarz KC PZPR Edward lując wyróżnionym, I sekretarz KC 
Gierek złożył im, a za ich po- PZPR przekazał wszystkim naj­
średnictwem, wszystkim ludziom serdeczniejsze życzenia 1-majowe 
rzetelnej pracy serdeczne podzię- wyrażając przekonanie, że swą 
kowania za twórczy wysiłek dla pracą nadal dobrze służyć będą 
rozwoju socjalistycznej ojczyzny. ojczyźnie, przyczyniając się do jej 
Nawiązując do obchodów 1 Ma- nowych osiągnięć. 

ja, I sekretarz KC PZPR pod- Następuje uroczysty moment de­
kreślił, iz stanowią one zawsze koracji, której dokonują: Edward 
dobrą okazję do bilansu przebytej Gierek, Henryk Jabłoński, Piotr 
drogi, oceny rezultatów wspólnej I Jaroszewicz i Władysław Kruczek. 
pracy. Z prawdziwą satysfakcją KRZYŻ KAWALERSKI ORDERU 

Przemówienie I sekretarza KC PZPR 
(Dokończenie ze str. 1) 

worządności, ładu i porządku publicznego, którzy chronią codzienny 
spokój wspÓłobywateli. 

Do was się zwra~am, mieszkańcy stolicy Polski - Warszawy. 
Miasto, które jest symbolem dorobku całego narodu, niech nieustan­
nie pięknieje i rozkwita, niech jego mieszkańcy dają przykład pra­
cy dla dobra całego kraju! 

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE! 

Polska wraz ze swymi przyjaciółmi i sprzymierzeńcami zaanga­
żowana· jest w walkę o utrwalenie odprężenia międzynarodowego, 
o równoprawną i wzajerńnie korzystną współpracę, o sprawiedliwy 
ład świiatowy. Wypowiadamy się za pokojowym współistnieniem 
państw o odmiennych ustrojach społecznych. Nie będziemy szczę­
dzić s.ił dla zapewnienia spokojnego i pomyślnego bytu ludzkości. 

Łączymy się całym sercem z narodem. radziieckim, z którym 
wspólnie i wraz z całą postępową ludzkością obchodzJć będziemy 
60 rocznicę Wtlelkiej Socjalistycznej Rewolucji Paźdz.iernikowej. 
Życzymy naszym radzieck.im przyjaciołom nowych, jeszcze wspanial­
szych sukcesów w budowie komunizmu. 

Pozdrawiamy wszystkie narody socjalistycznej wspólnoty państw. 
Pozdrawiamy narody, które wkraczają na drogę wolności, demo­

kracji i postępu oraz narody, które walczą o swe prawa. 
1-majowe pozdrowienia ślemy komunistom i wszystkim bojowni­

kom c pokój i postęp społeczny na całym świecie. 

TOWARZYSZE I OBYWATELE! 

Pięknieją nasze miasta, zmienia się obraz wsi. Rozwijają się pol­
ska nauka i kultura. Realizując uchwały VI i VII Zjazdu, rozbu­
dowaliśmy wydatnie gospodarkę naszego kraju, rośnie zamożność 
społeczeństwa, wszystkich polskich rodzó.n. Temu służą wszystkie 
nasze działania, w tym także decyzja o podruiesieniu z dniem dzi­
siejszym wysokości płac najniższych oraz -rent i emerytur z tzw. 
„starego portfela". 

czekują nas ambitne i niełatwe zadania. Ufność w ich wy­
konanie czerpiemy z dotychczasowych osiągnięć naszego 
narodu. Będ:i.iemy rozwijać naszą ojczyzuq jeszcze pełniej, 
jeszcze bardziej konsekwentnie. Zjednoczeni we wspólnym, 
patriotycznym wysiłku zbudujemy Polskę silną, bogatą 

o 
i kwitnqcą. 

Dziś w pierwszomajowym pochodzie zaświ,adczamy jedność myśli, 
woli i czynów - dla dobra narodu, dla dobra naszej ojczyzny. 

Niech żyje i rozwi1ja się nasza ojczyzna, Polska Ludowa! 
Niech żyje pokój i socjalizm! 

leninowskie 
lam"; Stanisława Czarnecka cie zagraniczni. I czarny pokaz ogm sztucznych. 
tkaczka w Zak.ladaich Przemysłu . . . • RZYM. Co najmniej 2 mi!io- Komitet d/s Międzynarodowych 
Welinianego „Lodex" w LOd:zi; Ele- Pun!ttualme o godz1~1e 10 .krem- ny osób wzięło udział w setkach Nagród Leninowskich „za utrwala-
onora Hofman _ brakarz kontroli !owskie kur.anty ~bw1eszczaJą po- manifestacji i wieców 1-majowych, nie pokoju między narodami" 0pu­
jakości w Zakladach Pazemyslo- czą~ek m:imfestacJI, ode~ra~a zo- które odbyły się w niedzielę w blikował nazwiska nowych laurea-

staJe „M1ędzynaro. dów.ka 1. Plac. całych Włosze~l1. Ma111'festaci'e prze tów te.i nagrody - wybitnycl'i bo-wych „KomUJna Paryska" w Ra- t - jowników o pokój. Laureatami Mię-
domsku; Edward Król _ mon<ter Czerwony zapełma się ysiącann biegały pod hasłem walki o od- qzynarodowych Nagród Leninow-
brygadzist.a w Łódzkim Przedsię- osób biorących udział ~ po~ho: nawę społeczną, położenie kresu skich za Jata 1975-1976 zostali: pier­
biorstwie Instalacji Sanitarnych i dzie 1-majowym. \".szędzie widac rosnącemu bezrobociu, nowe in- wszy sekretarz KC Węgierskiej So­
Elektrycznycll w Lodzi; Genowefa różnokolorow~, flagi, portrety . za- westycje produkcyjne, przede cjalistyczne,i Partii Robotniczej .ra­
Snopczyńska _ prządka w Zakla- łożycil'.la. panstwa. radz1eck1ego wszystkim na zacofanym południu nos Kadar. prezydent Angoli Ago-

Wlodzim1erza Len.ma,, portret;i: kraJ'u oraz 0 obronę demokratycz- stinho Neto, prezydent Mozambiku 
dach '11ka!llilln Techntcz.:nych w Zy- ód ó d k h Fl g Samora Machel, wdowa po zamor-
ra.rdOIWie. pr~yw c W ra ziec IC · a ~ n:i:ch. instytucji„k~aju przed ataka- dawanym prezydencie Chile i wice-

ZLOTYM KRZYŻEM ZASLUGI panst~ - .człon~ó"Y :i:tWPG, pod m1 sił dywerSJl 1 terroryzmu po- orzewodnicząca Swiatowej Demo­
od.znaCZXJllly wstał m. in.: Włodzi- kreślaJące Jednosc l siłę wspólna- litycznego. I kra tycznej Federacji Kobiet Hortensja 
mierz Pijewski' _ ro1nik iindywidu- ty socjalistycznej. li HAWANA. 60-lecie Wielkiej Bussi de Allende. irlandzki działacz 
a:liny w Turno.silnie woj. Sieradz. li PARYŻ. w Paryżu pocl161i Rewolucji Październikowej - to społeczny i p~lityczny Sean Machri-

Za wysok1'e wyro'z'n1'en1'e dz1'ęku- pierwszomajowy liczący olrnw stu nac7elne hasło pod jakim odbyła I de, były dow?dca esk~dry lotniczej ó dł o ~ 1 
• Normand1e-N1emen" I znany we 

je w imieniu odznaczonych dy- ty~ięcy uczestmk .w prtesze d ~1 g - się w niedzielę przed południem Francii 
0

d 7iałacz społeczny Pierre 
rektor Zakładów Przemysłu Odzie- dzmNac~ podpołudnto5kwi.Yegco ra~usza a~~ W Hawanie wielka manifestacja Pouvade ~raz poeta grecki .ToanniS 

la at1on o pary · 1 · , D , " d · · · 
żowego „Warmia" w Kętrzynie - czele pochodu znaJdowaii się .przy-1 -ma)O"- a. \\ u,,or zmnq uroczy- R1ts1os. 
Zofia Ąls-Iwańska. wódcy wielkich central zw1ązko-

Spotkanie przeradza się w ser- wych: Georges Seguy (CGT) i. Ed: 
deczną, bezpośrednią rozmowę Po- mond Maire (CF'D'.r). Uczestmczyll z ; I c g " 

w nim członkowie kierownictw aspn ".lle'lłH!IUftn~ ml 
laków o ich polskich sprawach, Francuskiej Partii Komunistycznej ~ V ,9 i!J; I. WW U 'V U 
rozmowę, w której histo- i partii socjalistycznej. 

Ad air a 
otwór rla przeplata się z dniem dzi- I 

siejszym, wspomnienia z lat wal- Główne ·hasła tegorocznej manHe- z a A z o p o w a 
stacji pierwszomajowej w Paryzu 141 

ki z głęboką refleksją na temat wiązały się ze wz~~stający~ bezro-
przebytej drogi i zadań, które bociem we FrancJ1 (obeJIDUJącym I t f • 
czekają cały naród w realizacji ok. 1,2 mln osób), dalszymi reduk- n o p a O n m I e 
programu społeczno-ekonomiczne- c,jami zatrudnionych. w zakłada~h ~ .li.~ B " „ ravo -
go rozwoju kraju. produkcyjnych, brakiem poczuc1a 

;:r: ;:r: ;:fe 
1 

bezpieczeństwa socjalnego. 

W przeddzień 1-majowego święta li NOWY JORK. Zgodni~ z 
kilkudziesięcioosobowa grupa przo trao.ycją główne obchody między­
downików pracy i weteranów ru- narodowego święta klasy robot­
chu robotniczego przybyłych do niczej w USA odbyły się w No­
Warszawy z całego kraju, złożyła wym Jorku. W zorganizowanym 
kwiaty przed bramą straceń Cy- przez związki zawodowe or.az KP 
tadeli warszawskiej. Oddano hołd USA pochodzie pierwszom'.!Jowym, 
bohaterom walki o wyzwolenie na- który przeszedł ósmą AleJą Man­
rodowe i społeczne w miejscu, w hattanu i W wiecu na Umon 
którym przez przeszło 100 lat wię- Square, wzięły udział ,tysiące mie~z 
ziano uczestników powstań naro- kańców Nowego Jorku. Robotm­
dowych i działaczy ruchu robotni- cy i pracownicy różnych zawo­
czego, dów, a także wielu bezrobotnych 

Edward ·Gierek 
wśród warszawskic:~1 
hutniblw 

\ 
30 kwietnia br. w przeddzień 

międzynarodowego święta pracy, 
I sekretarz KC PZPR, Edward 
Gierek odwiedził załogę Huty 
„Warszawa". Pracownicy oczeki­
wali tej wizyty z radośoią sa­
tysfakcją, Zgodnie bowiem z naj­
nowszym, z roku na rok utrwala­
.iącym się pięknym obycza.Jem na­
szego życia państwowego, przy­
wódca partii i narodu osobiście 
składa 1-ma.iowe życzenia i po­
dziękowanie ludziom rzetelnego 
frudu w Polsce, symbolicznie re· 
prezentowanym przez potężne ro­
botnicze skupisko Huty „Warsza­
wa". 

ft BUKARESZT. W wielltiej sali 
Pa1acu Sportu i liultury w Bukare­
szcie udekorowanej czerwonym~ fla­
gami' i sztandarami narodowymi o<;t­
było się uroczyste . zgrom";dzeme 
1-majowe. Wzięło w m~ .ud.ział ok. 
6 tys. osób, przedstaw1c1el~ wszy­
stkich środowisk. O be cm ~~h. czl01.1-
kowie kierownictwa partu i pan­
stwa z sekretarzem generalnym KC 
RPK, prezydentem Rumunti Nicol";C 
Ceausescu oraz delegacje z zagram­
cy, wśród nich i z ".olski. Referat 
wygłosił członek Politycznego Ko­
mitetu Wykonawczego liC RPK, w1· 
cepremier Ian Ionita. 

8 PRAGA. Imponui~cy, n~.dos­
ny przebieg miały mamfe.~tacJe 1-
majowe w Czecl'1:osłowa~Jl - W 
Pradze, Bratysławie, Brme, Ost:a­
wie Pilznie i w pozostałych mia­
stadh i wsiach kraju. 

Po 181 godzinach i 4 minutach od 
chwili gwałtownego wypływu ropy 
z nieszczelnego odwiertu nr 14 na 
platformie wydobywczej „Bra­
vo" na norv1eskim polu nafto'\vy1n 
„Ekofisk" w sobotę o godz. 13.04 
czasu warszawskiego udało się za­
czopować głowicę szybu. Poczyna­
jąc od 22 kwietnia wieczór rozle­
wało się tam co godzinę ok. 4 mln 
litrów wybuchowej mieszanki ropy 
i gazu. Powstała ogromna plama 
ropy o powierzchni blisko 3000 m 
kwadratowych. 

następnie nałożyła na nią 4-tonową 
pokrywę, Wkręcono dodatkowe za­
wory bezpieczeństwa. Następnie 
rozpoczęło się pompowanie '10 od­
wiertu specjalnej mieszanki ze 
szlamu i chernikaJiów, która osta­
tecznie i raz na zawsze zatka droż­
ność szybu. 
„Red" Adair wyjaśnił, że powo­
dzenie kolejnej próby zaczopowania 
szybu zawdzięcza się właściwie 
przedłużeniu o 4 mm tłocznika pra­
sy hydraulicznej, dzięl<i czemu u­
dało się wstępnie zatrzymać wy­
pływ ropy, - Kiedy umilkł potwor-

Kolejna 6 próba zaczopowania ny huk wypływającej z prędkością 
szybu podjęta została po sprawa- ponad 360 km/godz. mieszanki ropy 
dzeniu specjalnego sprzętu ze Sta- z gazem, zrobiło się dziwnie cicho, 
nów Zjednoczonych przez zespól ale poczuliśmy się spokojni - po­
pod kierownictwem znanego amery- wiedział „Red" Adair dziennika­
kańskiego specjalisty od opanowy- rzom. - Wiedzieliśmy, że możemy 
wania katastrof naftowych, Paula już wracać do domów. Zapytany 
Adaira. noszącego przydomek „Red" dlaczego mimo 62 lat nadal upra­
(„Czerwony). Grupa ta. porozumie- wia swój trudny i niebezpieczny 
wając się gestami rąk wśród po-1 zawód, Paul Adair odparł żartobli­
tworneg:o huku gejzeru ropy zmie- wie: - Ponieważ mam na utrzyma­
szanej z gazem o temperaturze po- niu bardzo kosztowną żonę„. 
nad 100 stopni C„ najpierv; zaczo- W sobotę wieczorem rząd norwe­
powała przy pomocy hydraulicznej /ski zezwolił na wznowienie wyd o­
prasy nieszczelną głowicę szybu, a bycia ropy na polu „Ekofisk". 

ięć warunków Palestyńczyków 
W wywiadzie opublikowanym 

przez libański tygodnik „Monday 
Morning", szef Wydziału Politycz­
nego OWP (i minister spraw za-
granicznych) Faruk Kaddumi 
przeastawił w imhmiu kierow-

konferencji tylko w oparciu o 
rezolucję nr 236 Zgromadzenia Og61 
nego NZ. 

KIESIE 
Manił estacia patriotvzmu i solidarności 

Mieszkańcy CSRS święcili ~ Ma­
ja w poczuciu dobrze spełmo~ego 
obowiązku, imponujących os1ąg:­
nięć w budowie socjalistyczneJ 
ojcz.yzny, zbilansowanych przed 
rokiem na XV Zjeździe KPCz, któ­
ry wytyczył nowy ambitny pro­
gram dalszego wszechstronnego 
rozwoju Czechosłowacji. Jest on 
pomyślnie realizowany we wszyst­
kich dziedzinach. 

W stolicy CSRS manifestacje 
mieszkańców Pragi poprzedziło 
krótkie przemówienie sekretarza 
generalnego KPCz„ prezydenta 
republiki, Gustava Husaka. 

nictwa palestyńskiego ruchu opo­
ru pięć warunków, od których 
spełnienia Palestyńczycy uzależnia­
ją swój udział w genewskiej kon­
ferencji pokojowej d.s. Bliskiego 
Wschodu. Jak wskazał Kaddumi, 
warunki te - które zostały już 
przedłożenie sekretarzowi general­
nemu ONZ Kurtowi Waldheimo­
wi - są następujące: 

- konieczne jest formalna za­
proszenie Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny (OWP) przez współprze­
wodniczących konferencji, tj. przez 

W 122 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.04, zajdzie zaś 
o godz. 20.03. 

Imieniny obchodzq 
(Dokończeruie ze str. 1) 

!OO-milionową tonę węgla. Serdecz­
nie witano górników, hutników, 
naukowców i młodzież 

Wszędzie w czołówkach pochodów 
szli weterani ruchu robotniczeio, 
\\~alk o \.VYZ\VOlenie narodowe i spo­
łeczne, ludzie, którzy znali inne, 
dramatyczne Maje; ci którym za­
wdzięczamy dzisiejsze Maje radosne. 
Załoga Huty dm. Lenina manife­

stowała pod hasłami 60-leoia Wiel-

De.legacja SRW 
zakooczyia wizytę 
w Po:Js,ce 

W sobotę 30 kwietnia opuściła War­
szawę delegacja wojskowa Socjali­
stycznej Republiki Wietnamu pod 
przewodnictwem członka Biura Po­
litycznego KC KPW, wicepremiera, 
ministra obrony narodowej SRW gen. 
armii Vo Nguyen Giapa, która prze­
bywała w Polsce z wizytą oficjalną 
na zaproszenie członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, ministra obrony 
narodowej PRL gen. armii Wojciecha 
Jaruzelskiego. 

Krwaw1a starcia 
podczas manif1estaicji 
w Stambuł1e 

W czasie manifestacji 1-majowej 
w Stambule doszło do starć zbroj 
nych między ekstremistami a 
policją. Półoficjalna anatolijska 
agencja prasowa pisze, iż według 
pierwszych informacji zginęło 31 
osób, a 50 osób odniosło rany. Wy­
miana strzałów trwa. 

kiego Paźdz.iernika oraz pr2yjaźni i 
współpracy z Krajem Rad; gorąco 
okia.skiwano w Krakowi·e takze bu­
dowlanych - wśród nich realizato­
row polskiego odcinka gazociągu 
orenburskiego. 
„Dziękujerny za pon1oc - za no­

we mieszkania" - takie okr.zyln po­
witały idącą w pochodzie w Swino­
ujściu gxupę rad2liecitich specjali­
stów montujących tu od kllkuna­
stu dni z elementów leningradzkiej 
fabryk1 domów nowy wi<eżowiec -
jeden z czterech, które przy ich po­
mocy zostaną wzil!iesione w mieście. 

Pod hasłam.i „Huta Katowice -
stalowym fundamentem !<raju", 
„Huta żywym przykładem więzi na­
uki z praiktyką" - ruszyła w Dą­
bro·wie Górniczej 30-tysięczna ko­
lumna hutil!ikow i budowniczych na­
szej największej inwestycji metalur­
gicznej. Wśród biało-czerwonych l 
czerwonych transparentów, barw­
nych kwiatów - tysiące portretów 
ludzi dobrej roboty z te.go hutil!icze­
go giganta. Prawie 5,5 tys. portre­
tów przodowników pracy niesiono 
w katowickim pochodzie !-majo­
wym, 
Kolumną małych Fiatów przyje­

chali na pochód w Tychach robot­
l'llicy FSM. Młoda załoga tej fabryki 
wyprodukowała w kwietniu br. 100-
tysięcznego „malucha". Tyski .ko­
lektyw zobowiązał się zmontować 
w br. 5 tys. popularnych samocho­
dów dodatkowo. 

W Olsztynie liczną grupę stanowi­
li pracownicy tutejszych zakładów 
opon samochodowych. Ostatnio zain­
stalowano tu 8 potężnych pras do 
wulkanizacji najcięższych opon, m. 
in. do ciągników rolniczych, innego 
przykładu więzi robotników i rolni-
ków dostarczyli olsztyńscy bu-
dowlani, których dziełem by-

rozwoju nowoczesnego 1 wysokoto­
warowego rolnictwa. W Skierniewi­
cach liczną grupę stanowili pracow­
nicy naukowi instytutu Sadownic­
twa i Warzywnictwa. Barwnym po­
chodem przeciągnęła w Ostroł<:ce 
kolumna przodujących rolników -
reprezentantow kurpiowskich wsi. 
Wielu z nich przybyło w strojach 

• MADRYT. w niedzielę rano sil- Związek Radziecki i Stany Zje-
ne oddziały uzbrojonej policji roz- dnoczone do wzięcia udziału w 
proszyły działaczy i sympatyków konferencji; 
związków zawodowych lewicy, k~ó-
rzy udawali się na jeden ze stad10- - Palestyńczycy muszą uczestni­
nów sportowych na fabrycznych czyć w pracach tej konferencji od 
przedmieściach Madrytu, by mimo samego początku do końca trwa­
zakazu wziąć udział w 1-majowym nia obrad; 
wiecu. Policja zaatakowała grupy u· 

regionalnych. dające się na wiec używając pałek - Palestyńczycy muszą brać 
i gazów łzawiących. udział we wszelkich pracach tej Razem z twórcami dorobku gospo­

darczego kraju szli twórcy wartoś­
ci duchowych, tych, które na rów­
ni z dobrami materialnymi decydu­
ją o jakości życia naszego narodlu. 
Pod hasłem „Sojusz ludzi pracy z 
kulturą 1 sztuką" manifestoiwali 
wrocławscy artyści-plastycy, biblio­
tekarze, literaci, muzycy i aktorzy. 
Obok filmowców szli w pochodzie 
pracownicy Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich we Wrocławiu, kto­
ry już od blisko 160 lat dobrze słu-

Partie socjalistyczna 1 koruunl.Bty- konferencji· 
czna oraz lewicowe związki zawo... ' 
dowe wezwały do masowych wieców I - problem palestyński mus! być 
w całym kraju. z _ok~zji 1 Maja. uznany za odrębny punkt porzą­
Jednak rząd h1szpa~sk1 wydał ~ta· dku dziennego konferencji· 
nowczy zakaz orgamzowanla jakich- . . ' 
kolwiek uroczystości 1-majowych. . - OWP moze uczestmczyć w 

Kronika wypadków 
ży nauce i kulturze polskiej. SOBOTA, 30 KWIETNIA 

Przed ponad BO laty krakowski 
Teatr im. Słowackiego przeznaczył 0 d 10 , 0 1 Roki'ci'ński'eJ· 
dochód z !-majowego przedstawie- 11 go z. ·- na u . 
nia dla robotników. Dziś aktorzy przy Puszkina kierowca „Trabanta" 
teg.o teatru szli w pochodzie gorą- 12-32 - IS zjechał na lewą stronę i 
co pozdrawiani przez krakowian. spowodował zderzenie z „lfą" 43-58 
Kilkutysięczna grupa pracowników IB. Kierowca „lfy" doznał potłuczeń 
nauki i studentów Uniwersytetu im. nóg, a samochody uszkodzone zostały 
A. Mickiewicza w Poznaniu manife- na 15 tys, zł. 
stawała swe czynne uczestnictwo w • O godz. 10.30 w Sierpowie, gmi­
kształtowaniu nowego, socjalistycz- na Ozorków traktor lll-86 FB zajechał 
nego modelu kształcenia i wychowa- drogę motocyklowi 06-66 FB. Pasażer­
nia, opracowanego w tej uczelni pn. ka motocykla Dorota C„ lat 20, zam. 
„Uniwersytet 2000". w Łodzi doznała urazów głowy 1 nóg 

Tradycyjnym zwyczajem majowe i przebywa w szpitalu, 
popołudnie i wieczór spędzili miesz- • O godz. 12.10 na ul. Przędzalnia­
kańcy miast i wsi na licznych im- nej przy Miedzianej 8-letni Ryszard 
prezach kulturalnych, zawodach spor \ D. wybiegł gwałtownie na jezdnię i 
towych, zabawach i festynach. potrącony został przez samochód oso-

Spvchacze dałv rade Dunaicowi 

bowy, Chłopiec doznał wstrząśnienia 
mózgu i ogólnych potłuczeń. Prze­
bywa w szpitalu. 

• o godz. 19.45 w Pabianicach na 
ul. Moniuszki przy Strzelczyka kie­
rowca „Fiata" FA 29-95 uderzył w 
stojącego przy krawężniku z motoro­
werem FAB 147 17-letniego Marka N. 
Chłopiec doznał bardzo ciężkich o­
brażeń ciała i zmarł po przewiezie­
niu do szpitala. Kierowcę zatrzymano 
do dyspozycji prokuratora. 

• O godz, 22 na skrzyżowaniu ullc 
22 Lipca i Żeligowskiego kierowca 
taksówki nr 387 spowodował zderze­
nie z drugim „Fiatem" (również tak­
sówką) nr rej, 99-56 IO. W wypadku 
3 osoby doznały obrażeń, które opa­
trzono im w Pogotowiu. Straty 20 tys. 
zł. 

NIEDZIELA, 1 MAJA 

ło m. in. wzniesienie uruchomionej 
w przededniu majowego święta 
„fabryki domów" dla budownictwa 
wiejsk.lego w Zablm Rogu k. Morą- W rejonie Czorsztyna Sromo- legała na tym, ~e wiejący w g6-
ga. wiec trwają roboty ziemne pod rach halny wiatr spowodował gwał-

• O godz, 0.35 na ul. Zachodniej 
przy Limanowskiego kierowca tak­
sówki 2016 zjechał na lewą stronę i 
potrącił .Terzr• o K„ 1. 42. Pieszy do­
znał wstrząśnienia mózgu, urazu 
czaszki oraz złamania· nogi, Obecnie 
przebywa w szpitalu. Samocllód po­
trąciwszy pie~zego uderzył następnie 
w słup trakcji MPK. Dwoje pasaże­
rów doznało lekkich obrażeń. Straty 
15 tys. zł. 

„W ścisłym sojuszu z klasą robot- przyszłe zapory wodne oraz wiei- towne topnienie śniegów i przybór 
niczą" - pod tym hasłem masze- kie sztuczne jeziora. Ujarzmianie wody na Dunajcu. Wszystko za­
rowała w bydgoskim pochodzie gru- Dunajca rozpoczęło się od zmiany kończyło się pomyślnie dzięki mi-
pa rolników Pomorza i K.11jaw, re- jego koryta na wysokości Sromo- strzowskiemu opanowaniu maszyn 
prezentantów 59 tys. gospodarstw wiec. Po odpowiednim przygotowa- przez załogi, Teraz będzie można 
indywidualnych, spółdzielni produk- , niu robót, uporały się z tym w so- przystąpić do następnego etapu 
cyjnych i PGR. Na czele witani botę 30 kwietnia cztery ogromne pracy, budowy jazu, który stanie 
serdecznie szli mistrzowie uradza- spychacze. się częścią zapory tak zwanego 
ju, i hodowli. W woj. leszczyńskim, Praca była. bardzo trudna 1 emo- zbiornika wyrównawczego w Sro­
ktore w tym roku będzie gospoda- CJ9nowała llcznie zgromadzonych mowcach (równolegle biegną robo­
rzem centraln:l:'ch .dożynelc, pr~zen- widz.ów, którzy chcieli być świad-1 ty przy budowie głównej zapory 
towano . w maJo':"eJ mamfesfacJ1 o- lc'.lm1 zamy}tanla starego l{oryta rze- czorsztyńskiej w rejonie zamku nie­
siągmęc1a rolrukow tego regionu w k1. Trudnosć walki :r: żywiołem po- dzickiego. 

li O godz. H na skrzyżowaniu ulic 
Broniewskiego i Kadłubka kierowca 
„Fiata" LDA 06-97 spowodował zde­
rzenie z „Trabantem" 69-69 IB. Pa­
sażer „Trabanta" - Reginald M. lat 
23, doznał urazów głowy i przebywa 
w szpitalu, Straty 10 tys, zł. (kl) 
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Anatol, Zygmunt. 

Dyżurny synoptyk 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewi1luje następującą pogodę: 
zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Temperatura od 12 
do 26 st. C. Wiatry słabe i 
umiarkowane, przejściowo dość 
silne z kierunków południowo­
wscllodnich i południowych. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosi­
ło 741,1 mm. 

Ważniejsze rocznice 
1945 - Zdobycie Berlina przez 

Armię Radziecką i WP. 
1857 - Zm. A. de Musset, dra­

maturg francuski. 
1892 - Strajk powszechny w 

Łodzi. 

Taka sobie myśl 

Uciekającemu nieprzyjacielowi 
złote mosty budować trzeba, 

Uśmiechnij się 



"' 

• aa • 

~ ~ 
~ .. Wczoraj, w dniu 1 Majo, obok towarzyszącej ł 
~ nam refleksji o dawnych Majach pełnych walki o ! 
~ sprawiedliwość społeczną, o ludziach, któr1y po- ~ 
1 święcili swe siły i życie dla socjałi1mu i Pol· ~ 
~ ski niepodległej, manifestowaliśmy w barwnych :R 
~ pochodach radość 1 dobrze spełnionego obo- ł 
~ wiązku, z: pracy dla wspólnego dobra, qla przy- ;& 
1: szłości, Manifestowaliśmy wspólną odpowiedzial- ~ 
~ ność :za nasz kraj, . z;a socjalizm, Robotnicy, rolni· ł 
~ cy, inteligencja, członkowie PZPR i bratnich 2C 

~ stronnictw politycznych obok bezpartyjnych - ł 
~ wszyscy solidarnie daliśmy wyraz naszej woli bu- :ł 
~ dowania Polski coraz dostatniejszej i pięlmie_i'szcj ł 
~ pod przewodnictwem Polskiej Zjednoczonej Par· f 
ł tii Robotniczej, ł 
~ ~~ 

Mantfeatację pterwszomajowq w Łodzł otworzy! poczet sztanda- zamknęła dzielnica Sródmie~cie. 
Obok śródmiejskich zakładów . pra­
cy przedstawiających swój pokaź­
ny dorpbek również budowniczo­

nionego obowiązku, w godzinach 
popołudniowych bawiliśmy się na 
wielu festynach i imprezach, o 
których piszemy osobno. 

row11. Chorq~ym pocąodu był Janusz Jankowski, mtst1'Z s WZFB 
nl Maja". 

szturmówkamł i czerwonymi sztan 'wie Śródmiejskiej Dz~elnicy Miesz­
darami maszetują członkowie or- kaniowej zademonstrowali na po­
ganizacj! młodzieżowych. Pod tymi tężnym dźwigu transportowym 
samymi haJ!łami w 1-majowym po- ,,Hydros T 321" przeobrażenia, ja­
chodzie idą robotnicy z bałuckich za kie l!i każdym rokiem będą doko­
kładów pracy. Pochód otwiera za- nywały się w centrum miasta. 
łoga ZPB im. J. Marchlewskiego W kolumnie śródmiejskiej - jak 
„Poltex", która może się poszczy- co roku - łodzianie serdecznie 
cić poważnymi sukcesami produk- witali studentów Uniwersytetu 
cyjnyml na rynki ~ajowy i za- Łódzkiego oraz StudiuJ11 Języka 
graniczne. Za „Marchlewskim" ko- Polskiego dla Obcokrajowców. 
lejny zakład - „Harnam", a póź- _Ponad 4 .godziny trwał. poch6d 
niej wszerz całej ul. Piotrkowskiej, p1er~szoma~owy na . ul. P1o~rkow­
która w promieniach południowe-I ski~J, w kt!lrym wzu~ło udział 270 
go słońca, przypomina różnokolo- tySięcy łodzum. 

# * # 
80 tysięcy osób wzięło udział w 

pochodzie, który przemaszerował 
główną ulicą Pabianic im. Armii 
Czerwonej. Z trybuny honorowej 
uczestników pochodu pozdrawiali: 
Klemens Kwiatkowski, sekretarz 
KL PZPR, wiceprezydent Łodzi -
Jan Morawiec oraz I sekretarz 
KM PZPR w Pabianicach Zbig­
niew Mencwald i prezydent Pa­
bianic - Stanisław Fronczak. Ser­
decznie witano „miliarderów" -
przedstawicieli zakładów „Pa­
motex", Zakładów Farmaceutycz­
nych „Polfa" ,Zakładów Mięsnych 
I Pabianicką Fabrykę Lamp ża­
rowych „Polam". Barwną grupę 
w strojach ludowYch stanowiła 
młodzież J: MDK. 

o d wczesnych godzin r an­
nych piotrkowialliie tłum­
nie zdążali w kierunku sta­
dionu „Concordii". O godz. 

9.45 głos zabrał I sekretarz KW 
PZPR - St. Skla.dowski. Przy­
pom1~iał cm bogate tradycje walk 
o społeczne i narodowe wyzwole-

itf. * * 

F MG „Pioma", Tadeusz Srodow­
sk i - z HSG „Hortens ja", Eli­
giusz Wnuk - uczeń III LO im. 
J. Słowackiego, uczestnik ogóln9-
polskich fina!ów Olimpiady Wie­
dzy o Polsce i Swiecie Współcze­
snym i .Jan Kwapisz - rolnik z 
Jadwig owa. 

'i#&M•'.d\f'){;:·[t••''.'.••:\i;';!t;=~~ 

w pochodzie 1-ma.1owym w Piotrkowie nie zabraklo zespołów 
artystycznych, które prezentowały przed trybuną honorowq ludowe 

tańce. 

n ie P iotrkowa I ziemi p iot rkaw-1 Przed trybuną przedefilowała 
skiej, charakteryzował dzjeń d~i- nastęi:m~ kilkuty~ę~:zina kolumna 
s ieiszy woj ewództwa podkreślaJąc mlodziezy . „Młodziez zawsze z 
ogromny wkład teg; terenu w part.ią" - głosi jedno z haseł. 
rozwój kraju i wyrażając serdecz- Grazyna. ~o~a.lsk.a melduje. I se­
ne podziękowanie wszystkil.n lu- kretarz~:vi KW, ~e. członkowie ?r­
dziiom pracy za ich codzienny, ganizaCJl młodz1ezowych WOJe­
of!arny trud. Po odegraniu hymnu wództwa dal} w ub. ro~u dodatko­
państwowego zebra ni na .stadiąnie wą produkcJę wartoś?1 ponad 2~0 
wysłuchali w skupieniu pn-e- ml~. zł. 2 t:l:"s'. aktywistów orgam­
mówienia I sekJ.•etarza KC PZPR zacJ1 młodz1ezowych rekomendo-
- Edwarda Gierka. wano w szeregi partii. 

:i:cnka~aście . mina: po godz. 1~ za harcerzami _ sportowcy. Re-
wi-elotym~y, barv> uy pochód ru. prezentacja spartak:Ladowa woje­
sz:y1 _odśw;ętru.e udekorowany~! wódżtwa. W jej szeregach repre­
ullcam1 Żwll'ki i Bieruta W kiie- zentantka Polski juniorek w piłce 
runki: trybuny hono~ov.·ej usytuo- ręcznej - Małgorzata Kozłowska. 
~aneJ "ł'. centr~1m m1as~ PU.,Y . ul. Dalej „Concordia". Jej piłkarze po 
Sł?W~ckiego. Na. trybunie. ~ieJsca raz pierwszy w historii biorą w 
~aJę!J1 pi::zedsta1'.1'1c1ele pol!ty„znY:ch tym sezonie udział w rozgrywkach 
1 admm1stracyJnych władz woJ e- II ligi. · · 
wództwa z I sekretarzem KW -
St. Składowskim i wojewodą - Kolumnę zakładów pracy otwie­
L. Wysłockim, kierownictwa S-O- ra delegacja z Bełchatowa. To bu­
juszniczych stronnictw politycz- downiczowie zagłębia g?r:Uczo­
nych i organJzacji społecznych. energetycznego, z którego JUZ w 
Czoło pochodu stanowiła ponad roku 1980 popłynie pierwszy prąd. 

200-osobowa grupa pr2lodowJ:lJików Tuż z.a nimi załoga Fabryki Ma-
pracy i nauki oraz ludzi inicjatyw szyn Górniczych „Pioma". Idą 
spolecznych. W grupie tej przeszli m. In. przodownicy pracy Jan 
przed trybuną m. a.n. Wiesław Górny, Tadeusz Wróbel i Je!ZY 
Pawłow~ki - · instruktor klasy ślu- Adamus. A potem „Hortens1a", 
saJ:Skiej w przyzakładowej szikole ~ara"• ,.Feniks" ~ „Vltroma", Hu-

ty szkła zakłady prz€mysłu 
szklarskiego, Ogromne tradycje i 
osiągniięci.a. Przedstawiciele załóg 
meldują o realizacji zadań w cią­
gu pierwszych 4 miesięcy r Oiku. l 
o dodatkowych zobowiązaniach. 

Załoga „SigmateX1.l" np. da w tym 
roku na rynek d odatkowo 200 tys, 
sztuk konfekcji dziewiarskiej. 

Blisko 2 godz.iny trwała majowa 
manifestacja ludzi pracy Piotrko­
wa. 

Pracowntcy „Terpotu" przedstaw !lt $we wyropy dztewiarskte na 
wystawte, która przej echaia cate mtasto. 

P ogoda wspania le dopisała. 
Atmosfera odświętna i uro­
czysta. Ulice i place Siera­
dza udekorowane biało-

czerwónymi i czerwonymi flagami 
Transparenty mówią o jedności ca­
łego narOdu, która jest źródłem 
naszych osiągnięć, o międzynarodo­
wej solidarności klasy robotniczej. 
Zbliża się godzina 10. Z placu im. 

K:arola Swierczewskiego, gdzie ze­
brała się 18-tysięczna rzes:oa siera ­
dzan rusza pochód. Trasa wiedzie 
ulicami: Warszawską, Warcką. 
żwirki i Wigury, w kierunk u ul. 
22 Lipca i placu Wojewódzkiego. 
Tu na trybunie honorowej zajmują 
miejsca gospodarze województwa 
z I sekretarzem KW PZPR, prze­
wodniczącym WRN w Sieradzu, 
Tadeuszem Stasiakiem i wojewodą 
sieradzkim. Tadeuszem Barczykiem 
na czele. Idą poczty sztandarowe 
KW PZPR, bratnich stronnictw po­
litycznych i organizacji młodzieżo­
wych. Za nimi kroczą weter ani ru­
chu robotniczego, członkowie WRZZ. 

Radośnie, z poczuciem d obrze 
spełnionego obowiązku maszeruju 
pracownicy najlepszego zakładu 
pracy województwa I jednego 
z lepszych w branży dziewia rskiej 
w kraju - „Siry". Za ubiegłorocz­
ne osiągnięcia gospodarcze zakład 
ten otrzymał niedawno sztandar 
przechodni premiera. Do t r ybuny 
z werwą zbliża się barw na, ro­
ześmiana kolumna ZSMP-owców, 
którzy reprezentują 22-tysięczną 
rzesze ezłonków tej organizacji C!l­
łego województwa. Za nimi, tańcząc 
i śpiewając idzie Chorągwiany Ze-

J uź na długo przed godz 10 
na centralnych, odświętnie 
udekorowanych ulicach mia­
sta zaczęli się gromadzić 

mieszkańcy Skierniewic. Ale nie 
tylko oni. Co chwila podjeżdżały 
samochody z delegacjami z Żyrar­
dowa, Sochaczewa, Rawy Mazo­
wieckiej, gmin. wiosek w ojewódz­
twa. Wszyscy w podniosłych na­
stroiach, z transparentami, bukie­
tami bialo-czerwonych i czer w o­
nych kwiatów. Wśród potężnieją­
cego dosłownie z minuty na mlnu­
tę tłumu, szczególną uwagę zwra­
cały na .siebie grupki najmłodszych 
mieszkańców województwa, przed­
szkolaków, pierwszoklasistów i na.i­
mniejszych harcerzy, z dumą nio­
sących napisy „Zuch na 5" . .Jak 
zwykle, wyróżniali sil') również, 
choćby już tylko ze względu na 
kolorowe stroje, mieszkańcy okolic 
Łowicza i Rawy Maz., kultywują­
cy ludowe tradycje. 

Na trybunie, zainstalowanej przy 
ul. Reymonta, zajmuj!], miejsca 
przedstawiciele władz partyjnych 
i administracy jnych wo:iewództwa 
z I sekretarzem KW P ZPR, Ry­
sza rdem Brykiem i wojewodą 
skierniewickim, Stanisławem Ba­
rańskim, działacze bratnich stron­
nictw polity cznych. 

Po odegraniu hymnu i wysłu­
chaniu przemówienia I sekretarza 
KC PZPR. Edwarda Gierka, głos 
zabiera Ryszard Bryk, przekazuiac 
mieszkańcom województwa skier­
niewick iego, wszystkim tym, któ­
rzy przyczyniają się do dalszego. 
szybkiego rozwoju kra j u, gorące , 
pierwszomajowe pozdrowienia. 

Rusza pochód. Na jego czele, tuż 
za weteranami rµchu robotniczego, 
przodownikami pracy, k olumny 
harcerzy - organizacj i, która zrze-

1i'ot. W. Kraska 

spół Pieśni ł Tańca „Ballada", ot wie 
rający pochód grupy harcerzy sie­
radzkieh. Nie. mniej żywo i z praw.o; 
dziw ie wiosennym humorem pr~ 
zentują się sportowcy wojewódz• 
twa. Na czel e kolumny zakładów 
przemysłowych województwa idą 
przedstawiciele „Terpolu". I znowu 
grupa młodzieży - z Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 1, nr 2 i LO. Na 
twarzach młodych ludzi maluje się 
radość i/ duma. Zdają sobie spra­
wę z dorobku, który jest dziełem 
ich rodziców· Wiedzą. że nie mogą 
zawieść pokładanego w nich zaufar­
nia, czego dowodzą dobrymi wy.o 
nikami w nauce. Rolników repre­
zentują delegacje trzech naj­
lepszych gmin województwa Sie­
r adza, Wróblewa i Brzeźna. 

Masowym (ponad 90 tys. osób) 
ucb;iałem w obchodach Swięta Pra­
cy, mieszkańcy województwa sie­
radzkiego zadokumentowali poczu­
cie jedności nar odu z partią.. zro­
zun ienie inter esów państwa, jed· 
nośei patriotyzmu i internacjona­
lizmu, zgodności interesów ogółu 
i jednostki, państwa i obywatela. 
Zamanifestowali swq niezłomną, 
Wole oddania wszyst kich sił dla 
dal11Zego rozwoju socja listycznej 
ojczyzny, w której pracę uznaje się 
za ną..jwyż~:ce krvterium wartości 
człowieka. Manifestację cechował& 
WS!J' n iała P.tmnsfera, zapał i radość. 
Dzień ten był dla sieradzan nie 
tylko okai-.lą do włączenia się 
w oitólnonarodnwą. uroczvstość, ale 
hy; 'tEl l:J dniem wie~oh1.f. zabawy, 
św"e~a w całym tego słowa zna­
czemu. 

sza w tym w ojewództwie 
młodych ludzi, w tym 60 procent 
młodzieży szkolnej. Za nimi mło­
dzież starsza członkowie ZSMP. 
„Nasze mfod.r.ieżowc zawołanie -
zrc;bih więcej niż nakazuje obowią­
zek" - głosi napis na niesionym 
przez nich transparencie. Hasło to 
znajduje potwier dzenie w działa­
niu. Dowodem su zobowiązania, 
podjęte w odpowiedzi na apel Kra­
jowej Narady Ak tywu Młodzieżo.., 
w ego. 

Najliczniejsza grupa w pochodzie 
- załogi skierniewickich l!akładów 
pracy, Przed trybuną przechodzą 
przedstawiciek ,,Fumosu", „Zatry" 
i ;,Rawentu". Ostatni z wymienio­
nych zakładów, to przemysłowa, 
\vi..Zytó\',ka Skierniewic. Mówi się 
o nim. że jest to fab r yka fabryk. 
Nic dziwnego „Ra went'• uczestni­
czy w budowie petrochemii 
w Płocku , kopalni „Konin", cemen­
towni „Nowiny", a nawet ... ściany 
ws~hodnlej na ul. Marszałkowskiej 
w Warszawie. W szeregach załogi 
idą m. in.· Tadeusz Szczerb!', Ro­
man Wó~cik. JRn Rogodziński. To 
jedn~ z na.1lepszycll pracow ników, 
ale poclobnycll im jest wielu. 

Prtechodza kolejne szeregi, dele­
gacje miast. Na czele Brzezin 
oczvw1sc1e pracownicy „Darniny" 
- zakładu przodującego w pro­
d •k ii eksportowej . Gorąco okla­
skiwani pr:rez zebranych Sił przed­
stawiciele żvrardowa - miasta 
dynące;;o z Inu, a także z tego, 
że tam właśnie przed 85 laty wy­
r~szyl Jako jeden z pierwszych lljl. 
z1cmiach polskir.h pochód pierwszo­
majowy. Serdecznie wit ani są także 
P,rzedstawiciele gmin, rolnictwa, 
spółdzielczości pracy, transportu -
nie sposób wprost W'lzystkich wy„ 
J!czyć. 

Takle obrazy jak ten n ie należały do rzadl:ofoi na pterwszomajo- .t 
w y m pochodzie w Sk.tcrn ewtco:cli . Ju1: chotb1; tylko ze względu ni! 
Ł.owioz czy Rawę Maz. w ojewództwo to zna11e jest z trady c# 

ludowych. Fot.: L. Jordan 
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Okres mati;.r wła.\ciwie s'ę już ro1począł, zila.ią je bowiem uczniowie techników dla pracujących. 
Za kilkanaście dni egzaminy w liceach, a niedługo paźnit>j - letnia sesja egzaminacyjna w wyż­
s:i:ych uczelniach, potem okres egzaminów wstępnych... Czyli konieczność pełnej mobilizacji -psychicznej i fizycznej - nie tylko maturzystów i stud 11tów, al·• także ich rodzin. 

I stąd pytanie: jak przeżyć bez większych wstrzasów oraz stressów ten trudny okres? Aby 
na nie odpowiedzieć, przypomnieć trzeba, n·~ czym 11owinien poleg· ć proces uczenia się, co to 
jest pamięć i co robić, aby ni~ zawlod!a ona w chwili najważniejszej - gdy . przyjdzie stanąć przed 11rofesorem czy komisja, egzaminacyjną, 

\Viadomo, że „pojemność" pam.:ęciowa ludzkie­
go mózgu jest ogromna, trudna wręcz do wy­
ol/rażeni(!. Dość powiedz:eć, że wedlug przybli­
zónych obliczeń. pamięć nasz.'ł zdo"na jest do 
przyswojenia sobie informacji zawartych \V 
'.l mln średniej wielkości ksi~żck. Szkopuł jed­
vak w tym, iż bardzo często z<>namiętujem~· 
rzeczy zbędne, nieprzydatne, 7e szkodą dla in­
formacji, które bywają w wielu okolicznościach 
niezbędne. 

Naukowe wyjaśnienie istoty pamięci oraz u­
stalenie idealnej recepty na uczenie się, staje 
się zatem - w obecnej dobie zalewu informa· 
cji - ogromnie aktualne. 

Na;pierw należy skoncentrować się nad zagad· 
nicniami wymagającymi analizowania, przemyśleń 
i kojarze•1. Przedmioty czysto pamięciowe należy 
odłożyć r.<1 później. Nie należy też bezpośrednio 
w przyswo.ienlu sobie jak.egoś zagadnienia sięgać 
po coś podobnego. np. po „wkuwaniu" wzorów 
cht>micznych br-ić się zn naukę fizyki. bo jedno 
utrm:n;:i zapamiqtywanie drugiego. Lepiej roz­
d.:.iclić je np. geografia, historią czy innymi 
przedmiota'11i humanistycznymi. 

SEN I RUCH TEŻ„. UCZĄ 

Z własnym • n r • • zyc1a e 
-,_, POZNAJ SWOJĄ PAMIĘC 

~- Nliemal każdy· z nas już po pa_ru klasach 
i;;;;;; „podstawówki" W•ie co nieco o swoim rodzaju 
- pamięci - tzn. czy jest ona wzrokowa, slucho-5 wia, czy też ruchowa. Przy pierwszej należy k0-= rzystać w jak najszerszym zakresie z wykre­
Ssów, rysunków, map. itp. Przy drugiej - ko­= rzystać z magnetofonu, gło.śno czytać i powta­= rzać materiał. Natomiast ruchowy typ pamięci ;:== wymaga pracy z ołówkiem - podkreśleń, ro­S bienia wyoiągów itp. 

W utrwalaniu wiadomości bardzo pomocny by­
wa... sen. Stwierdzono, że po 8 godzinach snu 
człowiek pamięta trzykrotnie więcej, niż wówczas, 
gdy te 8 godzin pośw.ięca na utrwalanie materia· 
łu. Ale oczywiście mowa tu o śnie po nauce, a 
nie - jak to czasem bywa - z nietkniętym pod· 
ręcznikiem pod poduszką ... 

= s -= s E 
eh, młodzieńcze marzenia! Prowadzą chłopców v.a 
stery samolotów J statków kosm. icznych, a. dziewczy­
ny w pełen tajemniczego blasku świat gwiazd sceny 
i ekranu. Bywają i Inne pragnienia - szlachetnej 
walki ze złem, poświęcenia życia dla dobra innych. 

„J&kże inny byłby świat, gdyby ludzie stając się dorosłymi 
byli tacy sami jak w wicku 13-15 lat" - powiedział laureat 
Nagrody Nobla Albert Schweitzer. 

cie zawodowe żoo. A jeśli już o 
tym mowa - aż 72 proc. młodych 
białostocczan żymy sobie aby ich 
żony pr::.cowały zawodowo! 

O ile jednak po.siadanie własne­
go mieszka·nia trak:Jbowane jest ja­
ko ,,roszczenie uprawnione", o ty­
le chęć zasiadalllia za kierownicą 
własnych „czterech kółek" nie jest 
już tak po•wszechlna. (Przy.najmniej 
wśród młodzieży białostockiej -
dodają badający). otóż zaledwie 
jedna ?iąta amkietO'Wanych okre­
śliła posiadanie własne/l.o samo­
chodu jako bezwizględnie koniecz­
ny składnik życiowej satysfakcji. 
Przytłaczajaca większość - za 

Równie ważny jest ruch i odpow1iednio do~ 
wany wypoczynek. Więcej i na dłużej zapamię­
tamy, gdy co jakiś czas zrobimy przerwę we 
„wkuwaniu", poświęcając ją na krótką gimnasty­
kę. czy spacer. 
Pamiętajmy również, iż człowiek potrzebuje od­

poczynku aktywnego ruchu i emocjonalnego 
rozładowania w żarcie czy śmiechu. Pobudzamy 
w ten sposób wyłączone w czasie ślęczenia nad 
książką obszary mózgu, co w efekc·ie dziąła mo­
bilizująco tak7,e na pamięć. 

S TRENING CZYNI MISTRZA 
--· --= = --= = = -----c-

Nie bez racji. Pragnienie zrobienia życiowej kariery - tej 
bezwzględnej, „po trupach", chęć dorobienia się za wszelka, 
cenę rodzi się zn&eznie później. Nie o takim modelu życia ma,­
rza, nastolatki. Oo więcej, odżegnują się od niego stanowczo, 
ale - jak ze zrozumiałym sceptycyzmem twierdzą socjolodzy 
i psycholodzy - wypełniane przez młodzież ankiety nie po­
zwalają budować ścisłej prognozy co do ich przysdego życia. 
Są naitomiast doskonałym materiałem info muj:\cym o tym, 
j a c y s a, młodzi w chwili badania. 

CO POŁOŻYC NA UCZNIOWSKI TALERZ 

= Pamięć n1ożna - i należy - ćv1iczyć od dziec­= ka. Wielu psychologów uważa np„ że uczenie = się we wczesnym dzieciństwie dużej ilOŚCli wier­= szy, ogromnie rozwija 7.dolność zapamiętywania =___ L utrwala ją na cale życie. Mówi się też, iż 
,;powtarzanie jest matką uczących Silę". Ra- Uczniowsko-studenckie menu powinno być uroz-= dziecki badacz Kurpianowicz twierdzi, że dla maicone i regularne. Przy kanapkach i choćby = włączenia pamięci długotrwałej nie wystarczy najmocniejszej kawie nikt na dłuższą metę nie =--=- dokładne zapoznanie się z informacją, ale trze- wytrwa. W najgorętszym, nawet przedeg-zamina· 

Taką am.kietę przepr01wadrzono 
pod koniec ubiegłego rolm wśród 
młodzieży białootockiei. w wieku 
od 16 do 24 lait. Jakie są więc 
marzenia, pragni.einia i wyobraże­
nia o życiu ankieto,wany'Ch? Ich 
stoimnek do pracy, rodziny-, dóbr 
materialnych? 

Badainia przyniosły wiele intere­
sującego materiału. Choćby pro­
blem pracy zawodowej, wy.pelnia­
jącej każdemu z nas - jak by 
nie było - połowę życia. Wbrew 
temu, e-0 sądrLi się o młodych sto­
sunk<JIWo na,jmniejsza ich cześć . (14 
proc.) utoż.samia pracę wyłącznie 
ze sposobem zdobycia pieniędzy. 
Te zarobiOIIle kiwoty mają już z.re­
sztą w marzeniach młodych swo­
je przeznaczenie - kupno samocho­
du, własnego damu, możHwość Je­
go kom:tortowego urządzenia. Do 
grupy te.j należą rów1nieź. i ci an­
kietowani, którzy t.raktu1ą za wo­
do;wą pracę jako możli~ość _zdo: 
bycia władzy i znaczema. Wiece~ 
- przy jej wyborze zdecyd;>wam 
są kie:rować si.ą tymi wła&me ce-

~'-"'"'-'-"'-'-"'-"'-"'-'-~~'-'-''''-~~''-''-'~ ~" 
~ % % ~ 
~N e~ % as z ~ ~ ~ ~ ~ 
~ d ~ ~r a y~ 
~ ~ 
% ~ ~ Aby n11sze ręce ja~. najdlu- ~ 
~ żej zachowały rnlodosc, wsk~- / 
~ zana jest gimnastyka. Nai- % 
~ prostsze ćwiczenie, to (stosowa- ~ 
~ ne na przemian) kurc~enie ~ 
~ i otwieranie dłoni luJ;> opiera-~ 
~ nie ich czubkami palcow o stół% 
~i uginanie. Taka gimnastyka~ 
~ będzie również profilaktyką % 
~ przed ewentualnymi skłon-% 
~ nościami do artretyzmu. ~ 

~ *' * * ~ ~ Jeśli chcemy przechowa~ na~ 
~ drugi dzień żółtko ze świeżego ~ 
~ jaja, skropmy żółtko wodą - ~ 
~ wówczas nie zeschnie. ~ 

~ * * * ~ ~ Ukazała się pleśń na (domo- ~ 
~ wej roboty) konfiturze z trus- ~ 
~kawek? Pleśf. trzeba usunąć,~ 
~ a konfiturQ przegotować jeszcze~ 
~ raz na wolnym ogniu przez ~ 
~około pół godziny. % 
~ * * * ~ ~ Lakierki oraz skórzane buty ~ 
~ we wszystkich kolorach (z V:Y- f". 
~ jątkiem czarnego) dobrze Jest~ 
~ od czasu do czasu przetrzeć ~ 
~mlekiem, które natłuszcza skó- ~ 
~ rę butów. ~ 
~ * * * ~ ~ Po pomalow~niu podłogi. far-% 
~ bą - dobrze iest przetrzec de- ~ 
~ ski zimną wodą z octem. Po- % 
~ dłoga będzie błyszczeć, a far.ba ~ 
~ nie będzie się tak szybko ście- % 
~ rać. ~ ::;; * * * ~ ~ Gdy zapali się tłuszcz na pa-~ 
~ telni, nie zalewamy go wodą, ~ 
% ani nie usiłujemy gasić przy ~ 
% pomocy dmuchania. Płomień ~ 
~szybko zlikwidujemy, jeśli n~-~ 
~ tychmiast przykryjemy patelmę % 
~dużą pokrywka, odcinając tym % 
~ samym dopływ tlenu. % 
~ *' * * ~ ~ Gdy mleko wykipi na płytę% 
~kuchenną - nie będzie przy-~ 
~ krego zapachu, o ile plamę na ~ 
~ płycie szybko skropimy octem. ~ 

~ * * * % ~ Co zrobić, aby nie pękł słoik, ~ 
~ do którego chcemy nalać gorą- /1, 
~ ~ą wodę? Przed napełnieniem ~ 
~ słoika gorącą wodą owiiimy go ~ 
~ najpierw wilgo~ną ściereczką. ~ 

K"''"'''"'"'~~"''-"''~~'""""~N N~"'\:~ 

rzecz obojętną, a prawie Jedma ~ami,. a ni~. 11p. t m, ~zy J)I"aca 1 czwarta stwierdll.iła stanowczo, że 
Jes~ 

0
lhtere-suJnca, czy tez nie. 1 posiadanie S<1mochodu trudno utoż-

Nar~11~k~za gr J.Pa. h:i-da1iych sam:ać z poczuciem pomyślności i (prawie 35. proc.) ceni sob.ie prze- z.:ześcia. 
de wsz.vs k•m pracę sp0arnJną. wy- . . . . . . . godną. Be~ więl,s.z··ch trosk mate- Młodzi w,.vpowiedz1ell się równiez 
rialnych, ale i bez w:vg6rowa. y~h na t:?ma.t _ideału m~:t·i~er':', z ~t?­
ambic.ii . z, clawan•a szyku". _ c1 m chcii;l1b.i; ~p~z1c zyc1e. Wsr_ód 
będa raczej s1don!' i _ twierdzą cech na.iwazmeJs.zych, decydułą­
socjolodz:v - zrezygnować z mieis- c.y- h o suk<;es1e lu~ małzeńskim 
ca zatrudnienia, które uzna ·a za n•epowo_dzem:i w;: liczono p~z~e 
pełne naPięć i tructnoś0i, choćby "szystk!m w1&1n_os<;, za:adn~śc zy­
pokusę i ar num nt .,za" <;ltan 1Wiły c1o:vą, a następme 10t~ll~e<nc.ię . J?O­
wy,,;okie zarook-.. waz,ny stosu.nek ~5> zyc1a rodzm-

Kole.ina duża gr;.ipa (niemal 81 nego_ or,az prawosc char,akteru -
proc.) to młodzi, którzy cenią so- uc~c;wosć. i . ~lach~tnośc uczi;ić. 
bie przede wszystkim pasjonujący Wsrod naJmn:eJ wa2m.i;ch P'l"ZY·~IO­
charakter pracv oraz możliwość tów znała~!. się na.Wm1ast na p1e~­
uzyskania zawodowej pE-rfokcH - wszy~ mieJscu. posag, r:astępme 
jednoznacznej ze zdob •ciem u '..Ila- wv:sok1e. zarobki, uroda. wiara ka­
nia wybitnydi ek.-oertów I rzecze>- tol1cka i chęć do pracy społecznej. 
znawców. Co ch~raU ry~.sczne, Wnio;;ki? Ręasumując, spec.laliś-
ł(rupa ; l!E I e Wa W . •j U.spoJv~ ·a ja, Ż11 postawy kon-
Ci zaroi:> ĆI\\. L · · mpc_ ; w st06\l.llkawo niewiel-
wiekszo~i lu lz:.., z · m stopniu przenikają do środo-
poclslawc W \' k>Z ,,l : . '11. z u- Ni o\ S .P.łouz'.eżowego. Z drugiej 
ważono bo\\ 1 ·m inlere u 'Il~ pra- :c.af: stro-ny stosunek młodych do 
widlowosć. lion ump Y ny stosu- rodzin.V ma charakter tradycyjny, 
nek do pracy cha akteryzuj ra- -.Iasyczn . Wymói:- absolutnej wier­
czej mlody<'h mało wvkształco- ności małżeńskiej a:i. trzykrotnie 
nych. Drr.i.enie do J·arie•y micrzo- zdystansował takie postulaty :jak 
nej władza i znaczenlrm de ·Iaru- „szerokość zainteresowań" współ-
ją natomi st czi:~ciej pr co icy małżonka czy tez ,.chęć do pracy 
umysłowi niz fizymn1. społeczne.i". Małżeństwo jest zatem 

Co do jednego byli m:oclz.i zgod- dla więTtszośc.i młodych raczej spo­
ni. '\Vszvscy chcą zał żyć. w P'"ZY- oobem na rozsądne, przyjemne spę­
sz!.:isci rodzinę i niemal wszyscy dzenie żyria, niż np. zwiąr.ikiem 
(!18,8 proc.) mieć dzlec1. IL? - tu dwóch 0>ób, dążących do ws·pó!­
już wvst1muia róilnice. Zd ·ydo- nvich i v.iz,nios!ych, ale wykracza­
wana wiekszośc (71 proc.) tma7.a, że jącvl'h poza ich zwiazek. celów: 
dwoje. 20 proc. ·olałoby troje lub Scenariusze życia zostały więc 
vrięcej. Jak 1 dnu..~ ws azn;n doi;- napisane. Role - rozdane. Czy I 
wiadczt1nia, pla.ny tp r~·i; 1h1)r I wdnak ta s"'.o;ista „sztu~a" poto-
zwykle sam\l zy~ e pc-;1adam c:z się zgodme ze scenanu~zowym 
mieszkania. sytuacJa mat r"alna z ri tm? 
młodych rodziców, Wrt;z e >•mbi· ANNA TYSZECKA 

ba powtarzać ją około 30 minut. Utrwalone tak' cyjnym okresie posiłki powinny być podawane w 
wiadomości nie wyw;etrzeją po wielu nawet normalnych porach oraz zawierać potrawy boga-=-· latach. te w białko (ryby, jaja, przetwory mleczne) i NIE LEKCEWAZYC EMOCJI witaminy (przede wszystkim B i C). = Nie oznacza to oczywiśoie, iż zbyt troskliwa - To ważne. Emocjonalny stosunek do przerohio- mama winna co chwilę karmić maturzystę, bo Snego materiału ma duży wpływ na efekty pra-=cy. Szybciej i trwalej uczymy się tego, co _ na- przekarmianie jest równie niekorzystne, co nie-=szym zdaniem - jest potrzebne i ciekawe. Jeśli dojadanie. Po prostu i tu najważniejszy jest 

=natomiast uważamy zadany materiał za nudny umiar. - , . Czy stosowanie powyższych praw załatw1i z g6· =i zbędny, pamiętamy go kroceJ. ry egzamin'! Tego oczywiście nie gwarantujemy. E§ KIEDY WKUWAC WZORY Sądzimy natomiast, iż przyniesie znaczny spadek 
przedegzaminacyjnego napiQda, a to już dużo -S Na skuteczność procesu uczenia się wpływa też nieprawdaż?„. =:w sposób zasadniczy organizacja procesu nauki. „TR" 
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RYBNY PRZFKŁADANIEC 

Składniki: pół kilo filetów z dorsza lub morszczuka. pół kilo mro­
żonycn pomidorów. dwie cebule, 20 dkg pieczarek, 2 łyżki posiekanej 
zielonej pietruszki. sól, pieprz, 2 łyżki masła. łyżka ta1·te.J bułki. szklan­
ka śmietany, łyżka mąki. 1 jajko. także przyprawa „Przysmak do ryb". 

Pieczarki umyć. pokrajać w plasterki. w plasterki pokrajać również 
cebulę. włożyć razem na rozgrzany mocno tłuszcz i dusić, nie rumieniąc 
do odparowania soku. W tym czasie obrać pomidory ze skórki (zanu­
rzone uprzednio na chwilę we wrzątku). pokrajać w plastry w niewiel­
kie kawałki pokrajać filety. W 7.aroodpornym naczyniu. wysmarowanym 
dobrze masłem 1 wysypanym bułką tartą. układać na przemian plastry 
pomidorów, kawałki ryby i uduszone pieczari<i, przesypując lekko solą, 
pieprzem i przyprawą. zalać wszystko śmietana zmieszaną z mąką. jaj­
kiem i przyprawami. posypać zieleniną. wstawić do wygrzanego piekar­
nika (220 st. C), zapiekać przez pół l(odziny. 

GALARETKA 7. zs1, Dl.EGO lllLEKA 

3 •zl,ianki zsiadłego mleka wlać do dużego słoja lub kamiennego garn­
ka, ubijać trzepaczką do plany. wlewając po trochu sok owocowy (ma­
linowy lub wiśniowy), aż płyn nabierze odpowiedniego smaku i zabarwi 
się na ładny różowy kolor. Pod koniec ubijania dodać po trochu 6 pła­
skich łyżeczelc żelatyny zmiękczonej w niewielkiej ilości zimnej wody 
1 rozpuszczonej w jak najmn!ejsze.1 lloścl wody wrzącej. Jeszcze chwilę 
ubljac. po czym rozłożyć płynną masę na 4 miseczki i pozostawić na 
kilka godzin do zastygnięcia. 
Galaretkę z zsiadłego mleka można p1zygotować o smaku wanillowym 

- wówczas, zamiast soku należy wziąc drobniutko pokrajaną laskę wa­
nllli i 4 czubate łyżki cukru pudru. 

~~:7~ ~~ 

• • Trudny 
Tego lata nie ma żadnych zakazów, ani nakazów w dziedzinie 

ubioru - liczy się tylko wygoda i indywidualny gust, którym 
należy się kierować przy wyborze długości. fasonu, kolorów. A w 
letnich propozycjach kolorystycznych widzimy wiele nowych połączeń: 
np. słoneczny ż6lty towarzyszy czerni, a czerń z szarym i białym 
proponowana jest na ubiory nad morze na równi z ostrymi i jaskra­
wymi barwami. 

W tegorocznej modzie letniej jest w ogóle sporo czerni. U nas 
uważa się czerń za kolor zimowo-popołudniowy, ewentualnie prze­
znaczony dla osób hardz'.l wiekowych. Tymczasem w krajach po­
łudniowych, np. w Hiszpanii, czy na południu Francji, czarna od_zież 
noszona jest powszechnie. Takźe przez ludność wiejską. 

Także na mia~to, dla tych kobiet i dziewczat. które większość lata 
spędz:ą . w. miejskich murach, paryscy projektanci proponują dużo 
cz<;!rm. i biel!, cz~sei:n łączonych, innym razen: występujacych samo­
dz1elme. Np. spódmca z trzech falban w drobniutka czarno-białą 
krateczkę two~zy. kom~let z klasycznym żakietem z czarnego płótna 
(be~ podszewki) 1 z białym, bawelnia!1ym sweterkiem. Uzupełniaia 
taki strój białe skarpetki i płócienne białe pantofle. Biała jest tt:kie torebka. · 

Bardzo użyteczne na wiele okazji i łatwe do noszenia są suknie 
z bawełnianego woalu, o dekolcie zmarszczonym i związanym na wią­
zadełko z tej samej tkaniny. Rękawy sięgają do łokcia. Takie suknie 
czarne lub białe można nosić z paskiem lub zupełnie luźne. 

Wygodne i bardzo odpowiednie na miasto są także obszerne suknie­
koszule z rękawami kimono lub „niet'.lperz". Dekolt typu polo lub 
„koszula dziadka". Można taką suknię nosić także ze spodniami gład­
kimi lub wzorzystymi, ściągniętymi w talii gumką. 

Do strojów letnich, plenerowych ogromnie modne są skarpetki ty­
pu tenisowego. Nosi się je do sandałów z szerokich płóciennych lub 
pasmanteryjnych pasów na wygodnej, lekko podwyższonej (do 1 cm) 
podeszwie lub na niezbyt wysokim, czasem dwukolorowym koturnie. 

Strojniejszym obuwiem 3ą nowe rodzaje balerin o zaokrąglonym 
czubku i. obcasie najwyżej 5-centymetrowym. Przytrzymane są skrzy­
żowanym w kostce sznurowaniem. Wykonanl' z miękkiej skórki, naj­
częściej występują w kolorach: czarnym, białym, złotym lub srebrnym 
i są obuwiem nadającym sią doskonale do tańca. 

wybór ... 

Nowy model kostiumu plażowego, który - jak 
myślą producenci - wyprzeć ma nieśmiertelny 
„bikini". - Zobaczymy. 

CAF-AP 
' DZIENNIK POPULARNY nr 98 (8683) 



Honory zasłużonych łiodzian I Hołd dla • • 
pam,1ęc1 bojo, n,ików 

W przeddzień Swięta Pracy, w sali Muzeum Historii Miasta odbyła I 
się uroczystość dekoracji odznaczeniami państwowymi i Honorowymi 
Odznakami Miasta Łodzi zasłużonych mieszkańców łódzkiego wo­
jewództwa miejskiego. W uroczystości udział wzięło kierownictwo 
KL PZPR z I sekretarzem B. Koperskim I Urzędu Miasta z prezy­
dentem J. Lorensem. 
Przemawiając do zebranych, B. Koperski nawiązał do tradycji świę­

ta majowego w naszym kraju i w Łodzi. Manifestacje pierwszomajo­
we były kiedyś symbolem walki ludzi pracy o sprawiedliwość spo­
łeczną, o pracę, o chleb. Dziś manifestujemy - stwierdził I sekretarz 
KŁ - w poczuciu dobrze spełnionego obowiązku i satysfakcji doko­
nań, jakich jesteśmy zarówno świadkami, jak i autorami. Gratulując 
odznaczonym, I sekretarz KL PZPR podziękował za ofiarną pracę 
i zaangażowanie oraz złożył im i ich najbliższym serdeczne życzenia 
wszelkiej pomyślności. 
Następnie B. Koperski i J. Lorens dokonali aktu dekoracji. 

KRZYŻ KAWALERSKI ORDERU ODRODZENIA POLSKI otrzymali: 
Marian Bednarski, Teodor Dybała, Piotr Grzybowski, Wacław Ka­
miński, Ryszarda Kopania, Bronisława Kieszek, Józef Kosma, Mieczy­
•ław Krawentek, Józef Marciniak, Regina Miksa, Henryk Rotaczyń-
1kl, Roman Wojciechowski. 

ZŁOTYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI udekorowano: Władysławę Adam­
esyk, Henryka Chylińskiego, Zofię Klimkiewicz, Melanię Kolasińską, 
Helenę Koza.czek, .Jadwigę Miarkowicz, Rozalię Ostrowską, Kazimie­
rza Paźdzferskiego, Henryka Rębisia, Helenę Rychter I Marię Zytek. 

SREBRNE KRZYŻE ZASŁUGI otrzymali: Władysława Badowska, 
Janina Ciaszczyk, Czesława Cieplucha, Danuta Dajwłowska, Danuta 
Falak, Melania Filipiak, Henryka. Flrych, Alina. Frydman, Stanisława 
Garczyńska, Jadwiga Górzyńs ·a, Leokadia. Groberek, Wiesława Klim­
czak, Henryka Kocinłek, Stefania Kosia.ra, Janina Kubiak, Zofia Na­
grecka., Barbara Matuszak, Regina Mistrzak, Eu(!enia Olejniczak, Te­
resa Stępień, Jadwiga Swierczyńska, Leokadia. Wielec i Daniela Za­
aloba. 
BRĄZOWYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI udekorowano: Zdzisławę 

Czołczyńską, Henrykę Dobruuhowską, Halinę Walczak. 

HONOROWYMI ODZNAKAMI MIASTA ŁODZI wyróżnieni zostali: 
Stanisław Bajur, Tadeusz Ba.rna.t, Antoni Bijak, Andrzej Błoch, Mi~­
czysła.w Brandys, Maria. Dąbrowska, Stanisław Durys, Władysław Fi­
lipiak, Kazimierz Frątczak. Bogdan Glapiński, Ryszard Gorący, Ka­
zimierz Jagiełło, Wiesław .Tańczyk, Franciszek Kiełbik, Wojciech Kli­
mek, Mieczysław Kłoskowiak, Józef Kościuk, Wacław Kowalczyk, 
Eugeniusz Kraj, Paweł Kruażyr, Ta.deusz Krupa, Barbara Krzyk, 
Aniela Kufel .Jan Lizak, Władysław Ludwiczak, Zbigniew Niedziel­
ski, Stanisła~a Nowak, Franciszek Nadłonek, Genowefa Pawlik, Jó­
zefa Pietrasiak, Urszula Pietrusiak, lVincrnty Pietrzak, Tadeusz Pła­
ska, Anna Ratajczyk, Jan Walczak, .Jan Woroszyłło, Jerzy Woźniak, 
Anna Wyka i Krzysztof Żebrowski. . . . 
Zespołowo Honorowe Odznaki Mia.sta Łodzi otrzymalt: Przedsiębior­

stwo Budownictwa Wodnego w Konstantynowie, Wojew6dzki Klub 
Techniki i Racjonalizacji, chór chłopięcy „Włókniarskie Słowiki" przy 
ZPW „Lodex" oraz Zarząd Oddziału Wojewód7.kiego Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Łodzi. 

W imieniu odznaczonych podziękowała Ryszarda Kopania. 
(ms) 

Fot.: A. Wach 

o socjalis yczną ols ę 

U roczystoścl 
ma.iowego l:',wię­
ta Pracy - obok 
dumy i saty­
sfakcji są 
także okazją do 
wspomnień o 
tych, którzy od­
dali swe życie 
w walce o wol­
ną, socjalist ycz­
ną Polskę. 

Fot.: A. Wach 

W sobotę pod Pomnikiem Czy­
nu Rewolucyjnego odbyło się uro­
czyste złożenie hołdu pamięci bo­
jowników o wyzwolenie narodo­
we i społeczne naszej ojczyzny. 
W asyście kompanii honorowej 
Wojska Polskiego, przy dźwi('kach 
werbli, wieńce i wiązanki kwiatów 
złożyli nrzedstawiciele kierownictw 
KŁ PZPR z I sekretarzem B. Ko­
perskim, Urzędu Miasta z prezy-

kwiaty na grobach łódzkich ko­
munistów i żołnierzy radzieckich 
na Cmentarzu Komunalnym· na Ra­
dogoszczu i pod Pomnikiem Bra­
terstwa Broni. 

(ms) 

Urnczysty koncert 
dentem J. Lorensem, stronnictw V!V Te trze w·ell·k"m politycznych, ŁRZZ, ZBoWiD, '1j I I I 
zwiazków zawodowych, organizacji U 
społecznych, delegac.le ZPB 1 Ma- li 
ja I Pabianickiego ZPB „Pamotex". , 
Również w sobotę delegacje KL > 

PZPR i Urzędu Miasta złożyły 1 ~ 
) 
) 
) 

Drugi et~p wiosny 
~ 
) 

)( 
.> 
) 
) 
) 

Turniej jednego wiersza i jedne- ~ 
go obrazu rozpocznie jutro o g?- I~ 
dzinie 20 {Klub 77) drugą częsć ) 
imprez IX Łódzkiej Wiosny Arty- ~ 
stycznej. Następnego dnia (4 bm.) I~ 
mamy interesującą ofertę dla mi- ~ 
łośników literatury, którzy na se- I~~ 
sji w Bibliotece im. L. Waryńskie- <;S 
go (o godz. 10) rozstrzygać będą I'>~ 
problem „Powieść - kryzys, czy ~? 
rozwój". Natomiast o godz. 11 '>< 
w kinie „Iwanowo" nastąpi uro- ~( 
czyste otwarcie IV Ogólnopolskiego ~1 
Festiwalu Filmów Dydaktycznych, ? 
który potrwa do dnia 7 bm. Kon- ~ 
kursowe pokazy odbywać się będą ~~ 
w ŁDK. '>~ 

To tylko początek bogatego ;~ 
i urozmaiconego programu imprez I ~~ 
IX LWA, które przygotowano '>< 
w Łodzi i województwie w dniach ~~ 
3-16 maja. o atrakcjach na po- s< 
zostałe dni „Wiosny", m. in. pro- u) 
gramie „Dni Literatury", „Fajce" 
i wielu innych propozycjach nie­
bawem poinformujemy. 

(rg) 

Z okazji Swięta 1 Maja w 
łódzkim Teatrze Wielkim od­
był się w sobotę wieczorem 
uroczysty koncert pod hasłem 
„Majowe kwiaty - przodow­
nikom prnc:'". W koncercie 
udział wzięli m. in. przedsta­
\Viciele władz politycznych i 
administracyjnych naszego wo­
jewództwa z I sekretarzem KL 
PZPR B. n:opersklm, prezy-
dentem .J. I,orensem, prze-
wodnicząca ZSL Fellcjanna L~­
sińską, przewodniczacym iVK 
SD, wiceprezydentem m. Ło­
dzi Z. Polit<'m, przewodnicz11-
cym LK FJN - prof. dr M. 
Serwińskim. 
Wśród zaproszonych na kon­

cel't znaleźli się działacze ru­
chu robotniczeiro, przodownicy 
Pracy oraz członkowie najlep­
s2ych „Brygad Pracy Socjali­
~tyrznci im. 5-lecia" m. in. z 
ZPW im. Gwardii Ludowej, z 
?.:PB ,.1 l\f~ja'', ZPW im. 9 
Ma:·~ . f,ZPS „Skoga.r", ZPB Im. 
F. Dzieri:yńsltie-:;-o, .. Tran~norte­
chu" ze Zi:-ier?.a or z Pal1ia­
nicldch Zrikł~.dów Mięsnych. 

Na program koncertu złożvły 
sie wystepy artystów scen łódz­
kich ornz zespołów artystvcz­
nvch zakładowych domów kul­
tury. 

St cja CPN 

Świąteczn y ypoczynek łodzi on przy ul. Rzgowskiej 
_nieczynna do 15 maja 

Po pochodzie 1-majowym miesz­
kaiu;y Łodzi korzystając z pięlrnej 
i upalnej pogody wybrali się na 
liczne imprezy rozrywkowe. W· 
Amfiteatrze Widzewskim publicz­
ność wypełniła miejsca na długo 
przed koncertem. Helena Wątek -
chałupniczka z „Renomy" przyszła 
tu ze swoją 7-letnią córeczką Mi­
rusią, uczennicą I klasy Szkoły 
Podst. 141 i 10-letnim Grzesiem. 
Siódmoklasistka Ania, która pro­
wadziła drużynę zuchów w poc.ho­
dzie 1-majowym dołączyW. nieco 
później. Niestety, mąż pani Hele­
ny nie mógł przyjść, gdyż miał 
dyżur w Elektrowni od godz. 5 
do 18. Marian Pawla,k, pracownik 
ROM zjawił się w .1lmfiteatrze 
wprost z pochodu. Jak nam powie­
dział, lubi przychodzić do Amfi­
teatru, gdyż zawsze się tu świet­
nie bawi. Wczoraj publiczność o­
klaskiwała kapelę „ Widzewiak" z 
Zakładowego Domu Kultury „A­
riadna", harcerski zespół tanecz­
no-wokalny „Drużyna" oraz zespół 
z „ Wilany". Brawa zdobyły także 
występy „Studia Piosen~i" z Do-
mu Przyjaźni ZŁ TPP-R. I 

Przed muszlą w Parku Ponia­
towskiego wszystkie miejsca zosta­
ły zajęte. Zjawiły się tu całe ro-
dziny z dziećmi. Wiesława Pio-1 
trowska .J... pra<;ownica Zespołli 
Leczniczego Zakładów „Lodex" 
przyszła z córeczką Małgosią. Ta­
tuś - powiedziala, nam Małgosia 
- pozostał w domu, a,by oglądać 
transmisję z meczu Boiska - Da­
nia. Do dyspozycji wypoczywają­
cych w tym parku zorganizawano 
ruchome bufety. Jeden z nich ob­
sługiwała 5-osobcnva załoga sklepu 
WSS nr 525 z kierownikiem Ka­
zimierzem Kwiatkowskim. Można 
było się tu napić kefiru, maślanki, 
soku pomarańczowego. Oferowano 
t-0-kże bułki z wędliną i słodycze. 

W muszli odbył się koncert. Wy­
stępowali m. in. artyści scen łódz­

kich Danuta, Debichowa i Stani­
sław Marian Kamiński. 

Chyba, najwięcej łodzian wybra­
ło się na Zdrowie. Po południu 

były tu dosłownie tłumy, Monika 
Cłorzełak ~ pielę.gniarka, z Ret-

Jcini wraz z mężem Bogumiłem -
betoniarzem z VIII Kombinatu Do­
mów - wybrali się z dwojgiem 
dzieci - Anią i Piotrusiem. Dzie­
ciom bardzo podobały się wystę­
py Teatru „Pinokio". Oklaskiwa­
ła je też mała Agatka Graczyk, 
która przyszła tu z tatusiem. Mu­
szla koncertowa podczas przedsta­
wienia dosłownie oblepiona była 
rozbawioną dzieciarnią. W ławkach 
nie brakowało również dorosłej 
publiczności, która dobrze się ba­
wiła w oczekiwaniu na koncert. 
Kto spragniony, mógł napić się 
czegoś w ruchomych. bufetach. 
Personel sklepu WSS nr 505 z 
kierowniczką Henryką Czerwińskr{ 
dwoił się i troi!, aby dobrze 
obsłużyć wszystkich. Od godz. 12.30 
dyżurował bufet obsługiwany 
przez sklep WSS nr 730 z Pole­
sia, z kierowniczką Elżbietą Rad­
wańską. Naturalnie najwiekszym 
pou:odzeniem cieszyły się napoje. 

Mnóstwo rodzin z d~iećmi icy-

brało się do ZOO. 5-letnia Agnie­
sz/(a Czapska, kt6'ra przyszła tu z 
mamusią, magazynierką z „Bisto­
ny", za,chwycala się najbardziej 
ptactwem, a zwłaszcza królewsl<i­
mi bażantami. 

Również w innych miastach na­
szego województwa m. i11 . w Zgie­
rzu i Pabianicach. po obiedzie od­
było się wiele imprez m. in. za,­
wodów, koncertów i wesołych :za-
ba,w. (Kas) 

* 
W przededniu majowego święta 

„\\ielka uroczystość" odbyła się na 
osiedlu RSM „Bawełna'• - Zarzew. 
Oto przedszkolaki z miejscowego 
przedszkola nr 142 złożyły wizytę dy­
rekcji spółdzielni składając jej 1-ma­
jowe życzenia. Przekazane one zosta­
ły w postaci laurki i chó.ralnego 
śpiewu. Dziecięcy pochód przemasze­
rował nastę.pnie ze śpiewem mii:dzy­
osiedJo-.vymi uliczkami witany bra­
wami rodziców, sąsiadów i przccllod­
niów. 

70 
- \I 
lat ogrodnictwa łódzkiego 

\V rozwnju ogrodnictwa rejon łódzki :za,imuje obecnie trzecie 
miejsce w kraju. Dzit:ki wydatnej pomocy wla.dz w naszym 
rejonie. notuje się niezwykle dynamiczny rozwój produkcji 
szklarniowej, zwtaszcza w gospodarstwach wiejskich. 

WiQkszość indywidualnych go­
spodarstw ogrodniczych naszego 
województwa nastawiona jest na 
p1odukcję mieszana warzyw 
i kwiatów. Wyłącznie kwiatami 
~ajmują sic: jedynie nieliczne spe­
cjalistyczne gospodarstwa. Właśnie 
z gospodarstw indywidualnych po­
chodzi najwięcej produktów ogrod­
niczych. Głównym organizatorem 
i koordynatorem jest Wojewódzka 
Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelar­
ska. Skup owoców i warzyw odby­
wa się na zasadzie kontraktacji. 
O ile w roku 1958 od producen­
tów skupiono 5.480 ton, to w ub. 
roku już 16.500 ton. Liczba człon­
ków spółdzielni wzrosła w tym 
czasie z 770 do 4000. W roku 1976 
spółdzielnia zakontraktowała 9 tys. 

ton warzyw gruntowych, 4500 ton 
przyśpieszonych, 3 tys. ton owo­
ców i 2 mln sztuk kwiatów cię­
tych. Zgodnie z opracowanym pla­
nem przewiduje się, że w roku 
1980 kontraktacja obejmie 29.500 ton 
warzyw gruntowych, 3 tys. ton 
przyśpieszonych, około 11 tys. ton 
owoców i 5 mln sztuk kwiatów 
ciętych. 

Równocześnie w ostatnim 30-leciu 
rozwija się dynamicznie produkcja 
w zakładach ogrodniczych PGR, 
które obecnie noszą miano kombi­
natu. Do roku 1970 nastąpiła mo­
dernizacja i rozbudowa szklarni. 
Przybył nowy zespół szklarniowy 
na Widzewie. Ma.jątek kombinatu 

to przede wszystkim około 
175 łys, m kw. szklarni ogl'zewa-

Jak nas poinformowała dyrekcja 
CPN, w związku z pracami kon­
serwacyjnymi w dnia.eh od 5 do 
15 maja, nieczynna będzie stacja 
ben'.tynowa nr 780 przy ul. Rzgow­
sl•iej. 

OBOZY 
SZKOLENIOWE 

PTTK 
Łódzki Oddział PTT-K (Piotrkow­

ska 70) otrzymał skierowania na tu­
rystyczne obozy szl<oleniowe. Są to 
14-dniowe obozy kajakowe (czer­
wiec - lipiec) w miejscowościach 
Wigry, Zgon - Nida oraz 14-dnio­
we spływy kajakowe w Krutyni, 
Puszczy Piskiej i na szlaku suwal­
'ko-augustowskim, Ponadto nadeszły 
miejsca na obozy wędrowne górskie, 
też 14-dniowe zaplanowane na czer-
wiec, lipiec i sierpień. (k) 

nych i 11.700 m kw. tuneli folio- J parków, zieleńców, ogrodów dział­
wych. W zeszłym roku wyprodu- kowych, lasów komunalnych. 
kowano 1.9GO tys, t. warzyw szklar W skład bQdącego w budowie Par­
niowych i 1.200 tys. ton warzyw ku Kultury i Wypoczynku na 
14runtowych, a także 1.300 tys. t. owo Zdrowiu o powierzchni 600 ha, 
ców i 23.500 mln sztuk kwiatów. wchodzi tworzony ogród botaniczny. 
W najbliższych la.tach przewidzia- B1;1dową i konserwacją zieleni 
ny jest dalszy poważny wzrost pro- miejski<;(! oraz produkcją materia­
dukcji ogrodniczej. lu roślinnego zajmuje się Łódzkie 

Przedsiqbiorstwo Ogrodnicze, szczy­
cące się dobrymi wynikami w swej 
dotychczasowej działalności. Wy­
razem i;ego jest Odznaka Honorowa 

Produkcją ogrodniczą. w naszym 
rejonie zajmuia się także spółdziel­
nie produkcyjne i kółka rol­
nicze. Spośród 18 spółdzielni przo­
dują spółdzielnie w Ksawerowie, 
Olechowie, Dąbrówce koło Zgierza 
i Wiskitnie. 

Miasta ;Łodzi, dyplo111 uznania KC 
PZPR i Rady Ministrów oraz 
otrzym~nie na własność sztandaru 
przechodniego Ministerstwa Gospo­
darki Jtomunalne.i za kolejne trzy­
krotne zajęcie I miejsca w ogólno­
krajowym współzawodnictwie mię­
dzyzakil:adowym. 

Ogrodnictwo naszego rejonu wią­
że się nierozerwalnie z i·ozbudową 
zieleni miejskiej. Okres powojenny 
cha.rakteryzuje się szybkim jej roz­
wojem. Oddano do użytku ogólne­
go zamknięte niegdyś pa.rki pofa­
brykanckie, stworzono nowe obiek- Pierwszą w Lodzi ogrodniczą 
ty zielone, m. in. ośrodki wypo- organi!i:acją społeczno-zawodową, 
czynkowe. Z ka.źdy~ r~kiei:n wzra: powstai w 1907 roku było koło 
sta powierzchnia zielem osiedloweJ Ił . • • 
i pracowniczych ogródków dział- I ogrodtticze, skup1aJące w swych 
kowych. Obecnie nasze „zielone szere~ch nielicznych wówczas, 
płuca" posiadają około 3.500 ha lecz światłych producentów i ogrod-

W związku z 70-leciem ogrod­
nictwa łódzkiego, 7 maja w Domu 
Technika odbędzie się uroczyste 
spotkanie, w czasie którego zasłu­

żeni ogrodnicy - działacze, otrzy. 
mają odznaczenia. i dyplomy. 
Otwarta będzie również wystawa 
kwiatów i nowalijek. 

(Kas) 

DZIENNIK l'OPULARNY nr 98 (86ll3) i 



I FAKTY CZYT LICZBY Jubileuszowa 

Statystycznie w latach 1975/76 
uczyło się w Polsce 7.552.062 osoby. 
To b!isko 25 proc. całej' ludności. 
Ale Jeśli odliczymy dzieci do lat 
7, .s~arców i tych, którzy już mają 
of1c]alne świadectwa ukończenia 
szkół różnego typu, uczy &ię rz:e­
czywiście cała Polska: 

w 18.8'9 szkołach podstawo· 
wYCh - ł.447.500 uczniów, 

w 172 szkołach artystycznych 
I at, - 35,S tys. uczniów 

w ł.141 sz ołach niepełnych 
łrednich - 924.100 uczniów 

Powiedzenie, że Polska jest krajem ludzi uczą· 
cych się znajduje swoje potwierdzenie w o'.:.::j"Jl­
nej statystyce, chociaż nie obejmuje ona tych, 
którzy - uczą się na różnego rodzaju kursach do­
kształcających, uczą się sami lub w domach kul­
tury, świetlicach i kołach samokształceniowych. 

- na pierwszym miejscu jest Il· 
teratura techniczna związana 
z inżynierią, techniką, prze· 
mysłem i budownictwem 
2.097 tytułów, 

- nauka o llteraturze I literatu· 
ra piękna - 1658 tyt., 

- nauki przyrodnicze - 815 tyt„ 
- prawo, administracja, akcje 

socjalne, ubezpieczenia 
693 tyt., 

- wychowanie I nauczanie - 542! 
tyt., 

wvstawa 
Konstantego 
Mackiewicza 

W ciągu swego życia skomµonował Konstanty Mackiewicz 
kilka tysięcy (!) obrazów, z których tylko mała cząstka, bo 
HO prac, znalazła się teraz na wystawie. zorganizowane1 
w Ośrodku Propagandy Sztuki i Salonie Sztuki Współczesnej 
w związku z 60-leciem twórczej pracy mistrza. 

w 8.Z49 szkołach średnich 
1.113.300 uczniów, 

w 803 szkołach pollcealnych 
107 .łOO uczniów, 

w 89 szkołach wyhzych 
168.100 studentów. 
J~ chodzi e szkol.clclwo ked· 

nie, to zdecydowaną przewagę ma­
ją szkoły zawodowe: w 4.981 szko­
łach uczy się 991.300 uczniów. O ile 
we wszystkich grupach wieku I 
i=kołach dziewczęta i kobiety sta-

Za aybą Filharmonii zdjęcie: grupa ub11anych na 
czarno. muzyków, Pi:ze<i nimi dyryger:.t z wzndesionyml 
ręka1n.1. Obok na af1!J~. szczegół~w~ informacje o kon­
certach, pła.n na naJ_bhzszy tydz1en, miesiąc. Co jakiś 
czas ktoś. zatrzy~ 1nę studiując informacje, ale i tak 
fablotą nie opodal cieszy si• stokroć większym zaintere-

1owaruem. Tam uśmiechają się z fotografii gwdazdy pre­
mier!>wych filmów wyświetlanych właśnie w „Bałtyku". 
ot, l ~~y . pr-OS~ lekcj• poglądową na temat sztuki 
lllallOWeJ i elitarneJ. 
. Gdyby ~a wet . filhai:m~nlcy przywdziali szaty idoli z 

list przeJ>?Jó~ .in.ie zrmerułaby się sytuacja w tym co 
zwykł? ~ię ~uz naz:ywać upowszechnianiem muzyki. 
~yWiście nii: chodzi tu o młodzieżowe rytmy wyróż­
niane !'złatynu p_łytami'.' l~z o muzykę, której czę;;to 
zbędneJ sUl"Owości dodaJe meodłączne słowo poważna" 
Zdawać by się mogło, że kilka lat temu, gdy niemai 
powszechną JM"aktyką stało &ię przerabianie partytuiry 
Bacha czy Bra~sa na elektryczne gitary i syntetyza­
tory wytwo.rzy Blę wśród odbiorców plagiatów zdrowy 
odruch wr~ia do źr~eł, posłucha.ni.a oryginału. Ale 
przewrot!l rue było. Filharmonie go nie odnotowały. 
Woi1t.i wiecznym pozostaje argument, ze muzyka poważ­
na Jest za trud~a.. ~szelkie bariery trudności pękają 
jednak, gdy pirzy]ezdza -artysta o rozsławionym nazwQ­
s~u. Wystarczy przypomnieć kolejki przed koncertem 
Zi;mermana albo Rubinsteina, kiedy to przechodnie nie 
wierząc własnym ~~?m stw~erdzali: w „Bałtyku" pewno 
mów. „Konfrontac]e . Snobizm spełnił swą pożyteczną 
·ro~ę i chwała mu. Je~nak za rzadko udaje mu się 
do~ść ~o gł?Su. A przec1ez koncerty w Filharmonii skła­
daJą się n~e tylko z. ~ielkich wykonawców, ale prze­
de w:;zystk1m z wielkieJ muzyki, którą nasz zespól pro­
ponuJe na og6ł w bardzo dobrym wydaniu. Widownia 
co pra:wda. rzadko świeci pustkami. Zwykle, zwłaszcza 
w czasie ~1ątkowych koncertów, niemal wszystkie miej­
s~ są Zl;iJęte (ale. J:>YW:alcy, .zarówno starsi jak i mło­
dzi ~ą ~emal wcią.z. c1 sami}. Zatem można by przy­
jąć, z~ Jest znakomicie. Orkiestra dobra, publicZiDOŚĆ za­
pewniona, ale ... 

Pyt.ailJiem bez odpowiedzd jest ciągle sprawa jak po· 
pullł!Yzować muzykę wśród możliwie szerokiego krę11u 
!u~1. Próby takie p<>dejmuje się nieustannie. Sprzyj"a­
Ją im zwłaszcza róznego rodzaju akcje. Sięgnijmy po 
niedawne przykłady. W ramach „Sojuszu świata pracy 
z kulturą. i sz.tuką" Filharmonia podjęła współpracę z 
„Eltą,". Pierwszy kontakt wypadł w szczególnie uroczy­
stym dniu, V! którym sumowano dorobek kulturalny za­
kładu, mówiono o planach. Ukoronowaniem uroczysto-
ści miał być koncert. . 

FILHARMONICY W PEŁNEJ GALI, 

odświętny nastrój wśród wykonawców łylko na wi­
downi zaledwie kil.ka osób. Z pewności!\ w annałach od­
n~t~wano, ze ~a.k~ impreza dJ.:l załogi „EUy" miała 
m1eJsce. Korzysc1 i zasięg oddziaływania. na pewno zo­
s~aną d3'.skretnie . prz;emilczane. Od tamtej pory „Elta" 
me n~Wll~ła w1ęceJ ~onta~tu z Filharmonią. A i ta 
ostatnia we ma powodow, zeby wpychać się ze swymi 
usługami. Jeszcze raz okazało się że od postulatów i 
teoretycznych założeń do praktyk.i daleko. 

Kolejny bezpośredni kontakt z przyszłymi widz.am~ i 
słuchaczami zapowiadały patronaty instytucji kultural­
nych nad gminnymi i miejskimi ośrodkamd propagandy 
i kultury. Filh~rmonii powierzono opiekę nad Konstan­
tyno~em .. Nalezało się spodziewać, że tu pomyłki ruie 
będzie. KJ.lka chórów, bogaty ruch amatorski, to już 
dobra zapowiedź, współpracy. Najpierw były rozmowy, 
ustalenia, szczegółowe plany działania, wreszcie p· erw­
szy koncert. Filharmonia kupiła nawet świece i wypo­
życzyła świeczniki, aby tylko zapewnić nastrój dla pro­
gramu w wykonaniu zespołu muzyki dawnej i poezji. 
Do~ajmy, że 11;rtyści w~stępujący w stylowych strojach, 
graJący na urukalnych instrumentach, oferują naprawdę 
wspaniale widowisko. Koncert kosztował ok. 5 tys. zł. 
Tylko, że całe to przedsięwzięcie znalazło sześciu słu­
chaczy. Znów, choć postulaty o współpracy zostały spel­
nione, efekt żaden. 
~ależa~oby zadać sobie pytanie, czy warto podejmo­

wac t~kie. próby. Praldyka nie skłania do pozytywnej 
odpowiedzi, a rozwazenia wymaga także samo słowo 
"upowszechnianie" pod które zwykliśmy podkładać 
Vl:szelkie działanie zmierzające do jakiegokolwiek dotar­
cia do odbiorcy i - co gorsza - gdziekolwaek. 

DO MUZYKI „POD GÓRKĘ" ••• 

Wdzięcznym polem do działania pozostaje młodzież. 
Co n~jmniej kilka razy Filharmonia podejmowała wspól­
pracq ze studentami. W tym gronie też wszyscy doce­
niali rangę muzyki w życiu kulturalnym, ksztaltowaniu 
wrażliwości itp. Cóż z tego jednak, jeśli kolejne próby 
zorganizowania koncer.tów studenckich (wzorem teatral­
nych premier studenckich) nie przyniosły rezuUatu. Choć 
znów muzycy przygotowali ciekawe programy, zaproszo­
no znakomitych solistów. Nie udało się rozpropagować 
imprezy, nadać jej rangi w środowisku. I tak na dobrych 
chęciach, które ponoć teraz ożyły, sprawa się zakończy. 
ła.. 

Na bardziej zdecydowane działanie Filharmonia może 
sobie pozwolić w szkołach. Pertraktacje z dyrektorami, 
nieustanne wydzwanianie i proponowanie audycji stało 
się już powszechną praktyką. Zmieniła się też diame­
tralnie jakość artystyczna' ofert. Wreszcie do szkół jeżdżą 
czołowi wykonawcy z Filharmonii i Teatru Wiiełkiego. 
W ciągu sezonu odbędzie się 936 takich spotkań z mu· 
zyką w 80 szkołach i kilku przedszkolach dla których 
przygotowywane są specjalne bajki muzyczne. Jeśli au­
dycje uznać za pierwszy stopień wtajemniczenia to ko­
lejnym powinny być koncerty w ~ilharmonii. Pmnyślano 
i o tym. 4 maja będzie już VII w tym roku koncert sym­
foniczny dla młodzieży szkolnej. Zanim rozpoczęto cykl, 
rozesłane zostały informacje i zaproszenia do 300 szkól, 
ale w sumie tylko 19 odpowiedziało na ofertę i uczest­
niczyło w koncertach. W większości przypadków odpo· 
wiedzi w ogóle nie nadeszły, a indagowani telefoniczni;· 
drektorzy szkół odpowiadali, że takie koncerty ich n;c 
inbresują, albo tłumaczyli: „u nas są audycje". 
_Jedyną .autentyczną formą bezpośredniego kdhtakt 11 

Filharmonia - młodzież są kluby miłośników muzyki 
Jest ich 28 Zrzeszają ok. 800 członków. Filha.rmon " 
przykłada dużą wagę <'Io ich pracy, zapewnia spotkania 
z solistami goszczącymi w Łodzi, ulgowy wstęp na kon-
certy. Specjalny pracownik zajmuje się wyłącznie kon ­

(Dalszy ciąg na str. 3) 

ł DZD:Nlli'IK POPULARNY nr 98 (86,83) 

now•ią ok. 50 proc. uczących się. 
to w szkolnictwie policealnym na 
107.370 uczniów jest aż 81.364 
dziiewczęta. Wśród studentów w 
wieku 25 i więcej Lat te propor­
cje ulegają zmianie na korzyść 
mężczyzn. Jest ich bowiem 90.346 
a kobiet 68.248. 

W szkołach wszystkich typ6w 
pracowało w roku szkolnym 19715/76 
382.300 nauczycie1i pełnozatrudnio­
nych, w tym 48.800 profe1>orów 

Książka: 

JeśM Polska 3est krajem ludzi 
uczących się, to jest także kra­
jem ludzi czytających. Ruch bi­
blioteczny, obroty księgarni oraz 
olbrzymie powodzenie targów i 
kiermaszy książkowych najpełniej 
potwierdzają tę tezę. Dane staty­
styczne dotyczące wydań książko-

- organizacja I technika han­
dlu i przemy&łu - 447 tyt., 

- na 7 miejscu jest literatura • 
zakresu sztuk pięknych - '25 
tyt. 

Dane te, wyłączając oczywiście 
literaturę piękną, dowOO.zą. że Pe>­
lak czyta i uczy się tego, co mu 
jest najbardzń.ej potrzebne do ak­
tywnego udziału w budownictwie 
gospodarkd socjalistyanej. 

Wg. Rocznika Statya.tycznego 197'1 
wydaje się w Polsce 10.038 tytu­
łów książek i broszur autorów za­
granicznych, w tym 1440 tytułów 
literatury pięknej. 212 tytułów, to 
tłumaczenia lub oryginały w języ• 
ku angielskńm, 191 - rosyjskim l 
innych narodów ZSRR, 91 - fran­
cusk,im i 82 - niemieokim. 

Prasa 
wych dają więc obraz zaintereso- Ws;zystko to, 00 0 niepełnej wy-
wań, a nie popytu na książkę, gdyz 
znane powszechnie trudności z pa- mowie liczb napisaliśmy wyżej, 
pierem oraz wciąż jeszcze niedo- odnosi ai~ w jeszcze większym 
stateczna baza poligraticzna nle stopniu do prasy. Wiadomo bo­
mogą go za~okoić. Swiadczy 0 wiem, że już o godzinie 10 rano tym wymowlllie fakt, że każda 
lepsza pozycja wydawnicza znika nie ma w kiioskach gazet codzien• 
błyskawicznie z p6łek księgar- nych, że prenumeratę na czasopis­
skich, . a czę~to wznowienia wielu ma i niektóre tygodniki trzeba 
pozycji uznaJe się za bestsellery . . 

Wg. ostatnich danych statystycz- i załatwiać w trybie przyspieszo-
n;vch wydaje się w Polsce łacz-1 nym, gdyż małe opóżnienie powo­
me 10.277 tytułów w nakładzie duje wypadnięcie z listy prenume-
143.871.000 egzemplarzy. ratorów że otrzymywanie n'e-

Oiekawe są dane dotyczące tre· któr eh' t odnikó ól · '1· ści tych wydań opracowane we- Y . yg . w, szczeg rue 1• 
dług działów międzynarodowej terack1ch 1 polityczno-społecznych, 
klasyfikacji: uzależnione jest; od znajomości w 

kioskach „Ruchu". 

lnteresują:ce 

mal,arstwo 

w Desy 
Przed dwoma laty z wielką 

aprobata oglądaliśmy w Ośrod­
ku Propagandy Sztuki Jubi­
leuszową wystawę prof. Maria· 
na Jaeschkego, w skład którei 
weszły obrazy z wieloletniej 
działalności tego utalentowane­
go artysty. O Ich walorach pl· 
saliśmy wówczas obszernie. tu 
wiec ograniczamy się do krót­
kiej informacji. że w Galeril 
Sztuki Współczesnej w Desie 
od dłuższego 1uż czasu czynna 
iest eksoozycja prac (okolo 50) 
płócien - pejzaży i martwvch 
natur tego artysty. Pochodzą 
one z ostatnich dwóch lat i zna­
komicie reprezentują wszystkie 
możliwości i osiae:niecia twór. 
cze profesora Jaeschkego. Cie­
szy się też ona zasłużonvm po­
wodzeniem. niemniej potrwa 
iuż niedługo. albowiem 5 maja 
w lokalu tym otwarta zost11nie 
wystawa malarstwa Danuty Mu· 
szyńskiej.Za.morskie.i. 

Nieco wcześniei. bo S mala. 
w Galerii Teatru Wielkiego 
przy pl. Dabrowskiego otwart11 
zostanie wvstawa malarstwa 
Henryka Plicha. 

M. J. 

Gazeta i tygodnik literacki, czy 
społeczno-polityczny, stały się po­
wszechnym, głównym źródłem 
informacji dla wielu milionów Po· 
laków, stały się instytucją, przy 
pomocy której można załatwić 
wiele spr a w ważnych dla życia 
kraju, regionu, czy dzielnicy. 

Aktualna statystyka mówi, te 
w Polsce ukazują się 2702 tytuły 

gazet i czasopism w łącznym, jed­
norazowym nakładzie, przeciętnym 
41.661.000 egzemplarzy. Z liczby tej 
10.434.000 przypada na gazety, wy­
chodzące głównie 7-4 razy w ty­
godniu i 31.227.000 na czasopiRma 
l periodyki tygodniowe, miesięczne 
czy kwartalne. 

Telllatyka tych czasouism, ujęta 
w działy klasyfikacji międzynaro­
dowej, pokrywa się z tym, co na­
pisa·liśmy o książkach. Wszelkiego 
rodzaju czasopisma, zawieraiace 
informację z dziedziny nauk ścis­
łych, inżynierii. techniki, przyrody. 
prawa, gospodarki i administracji, 
mają największe zapotrzebowanie 
społeczne. 

W roku 1975 sprzedano w Polsce 
2 miliardy 593 mln egzemplarzy 
gazet i 823 mln 400 tys. czasopism. 
Na jednego mieszkańca statystycz­
nego przypadło więc 76 gazet i 23 
czasopisma. 

Polska Importuje 16.462 tytuły 
gazet i czasopism zagranicznych 
z 21 krajów świata, przy czym 
największe ilości tytułów sprowa­
dzamy z RFN, ZSRR, USA, Fran­
cji i Wielkiej Brytanii. Eksportu­
jemy 1266 tytułów, głównie do 
NRD, Związku Radzieckiego, USA, ,._ ______________ „. RFN i Czechosłowacji. 

I 

O Mackiewiczu mówi sie ogólnie. że Jest artystą niezwykle 
u~entowanym. o wielorakich pasjach. szerokich zainteresowa­
ni.ac~ .. wysokiej kulturze l nieprawdopodobnie wielkiei praco­
w1tosci. Ale - dodajmy - przy demonstrowaniu swoich arty· 
~cznych pr~?OZYcii Jest on również... przekornie od.ważny! 

przypomn•11my: odważnie przełamywał kiedyś bariery tra­
dycyjnych formul, kiedy były one jeszcze torpedowane. jako 
zbyt śmiałe I awa~gardowe. Z kolei zaś te samą odwagę wy­
kazał potem, opowiadając się po stronie sztuki przedstawiającej 
w latach, kiedy modna I lansowana była abstrakcja.„ 

Konwencje malarsklie zmieniały się zreszta za życia Mackie­
wicza bardzo szybko. Kiedy r<YlPOczynal swoią prace twórczą. 
aktualne byly hasła, rzucane przez futurystów. kubizm zaś zde· 
rzał się z konstruktyW.i.zmem. Następnie fala nowości przywia­
la kilkadziesiąt innvch artystycznych. przeważnie efemerycz­
nych „izmów". trawestowanych dowoli. 

Mackiewicz - uczeń Kandinsky'ego - notował na swoich 
płótnach niuanse owych reformatorskich przemian. Mam Jednak 
wrażenie. że czynił to może tylko dlatego, żeby przekonać się, 
czy również jest w stanie nagiąć styl swego malowania do 

'?wych Pi?nierskich proµozycji. A kiedy dochodził do wniosku, 
ze Pc;>traf~, szedł. dalej w swoich burzliwych i niespokojnych po­
szukiwaniach, azeby raz wraz wracać do różnorodnie potrakto­
wanego realizmu, czerpiąc z niego natchnienie twórcze 1 wi­
talną siłę: i to ochroniło go od formalnego skostnienia ..• 

.Jego wystawa Jubileuszowa jest tez nie tylko prezentac,f" 
artystycznych poszukiwali I osiągnięć malarza. lecz równiet 
w P!lwnym sensie skrótowym pokazem konwenc.ii, aktualnych 
w ciągu o~tatniego półwiecza w malarstwie światowym, orzy 
czym w kazdym ze swoich obrazów - niezależnie od ich ukła­
~ów ~ompozycyjnych i fabułv - Mackiewicz zachowuie swoje 
mdyWidualne artystyczne .. ja". W efekcie na wystawie z ole­
~ami, !1awiązujacymi dowolnie do kanonów realizmu, sąsiadu­
J1. Ślll.lale taszystowskie igraszki kolorystyczne. bardzo nowo­
czesne collage. podobnie zaś, iak forma i technika - różno-
rodne są i treści. · 

Sµoro tu śliczn:-:rch. ~ackiewiczowskich pejzaży leśnych. owia­
n'.l'.ch poetycz~ośc1a. niezrównane w swoich efektach perspekty­
w1styczn_Ych i l:>arwnvch. Sp0ro kapitalnvch katedr romańskich 
i gotyckich. µowtar~alących się w różnych wersiach. martwych 
natur, konstruktyi.v1stvcznych maszyn (?. którvch iedna oocho­
dz! z ~oku 1926). urokliwych bzów. kwitnacvch wiosna w par. 
kach. itd. 

:f'.ełne, z:adoś~I i optymizmu malarskie impresie te, ciesza 
św1etnos~ią lll.l~trzowsko zestawionej. kolorystvcznei e:amv. Zde· 
cydowame ~biegają od nich swoim nastroiem inne - · Ucznie 
tu przedstawione - prace, których range, obok walorów czysto 
~~t~s_t;cznvc~. ustala_ p~zepll'.wa.iący przez nie nurt filozoficznej 

-~· h •• myśli, w ktor~! tworca w.vPowiada swó.i stosunek do 
na.1kap1talnlejszyQh dz1s problemów współczesnego świata. 

Petny wstn:ąsającei wymowy iest ie11;0 slvnnv. szeroko roz­
budowany cykl antywojenny „Tu byli ludzie'', demonstrujący 
koszmarne ruiny ~~t. zniszczonych orzez woinę. oraz groźna, 
apokaliptyczna w1zJa „Ostatni happening" mówiąca o za"ła­
dzie naszej Plai:tety. lnn_e akcenty dominui~ w jego skompo~o. 
wa~ym pracow1~ą techmką collage „Termitiera•: - obrazie przy 
szłosc~ zmechanizowanych miast. przyµominaiacvch przekrój 
mrowiska, a Jeszcze inny w iee:o ironicznvm .• Zlocie". w ktń­
rym autor zmasował mnóstwo lndzi z rótnvch stanów i z róż­
nych epok, .zaf.ascynowanych widokiem garstki żółtego metalu 
-· celu Ich zyc1a. Inne jeszcze asocjacje budzi „Czerwony sztan-
di<r", powiewający nad baryk3.dą„. · 
. W . takim zestawieniu jubileuszowa WYStawa malarstwa Mac­

hew1cza - najpopularnieiszego dziś i naibardziei utalentowa­
nego malarza łó~zklego - stała się wydarzeniem lrnlturalnvm 
naszego miasta. Jako zaś taka. iPst tlumnie zwiedzana I e:ora-
co komentowana. MrnCZYSf,A W JAGOSZEWSKI 

• 
1e 

Tego dnia pan Karol ledwie zdążył 
do autobusu. Wskoczył w ostatniej 
chwili. 

- Wczoraj robiliśmy wiosenne po­
rządki wokół bloku - powiedział na 
powitanie. - Jak się siedzi cały dzień 
za biurkiem, to fizyczna praca na 
świeżym powietrzu oszałamia. Mały 
figiel, a byłbym zaspał ..• 

płynących z działania samorządów 
mieszkańców. O inicjatywie i zapale 
ludzi w nich działających. O skraca­
ni u i upraszczaniu drogi: lokator -
administracja. 

- A praca w tych organach, jakaż 
to kapitalna szkoła wychowania oby­
watelskiego i aktywności społecznej 
- powiadam I ileż taki komitet, czy 
samorząd może zdziałać na polu tzw. 
stosunków międzyludzkich, w zażegny­
waniu mniejszych Zub większych kon­
fliktów sąsiedzkich. 

cenie, po którym „pozwany" zlikwl­
d_ował tak przeszkadzającą współsą­
siadom hodowle ptaków i równocześ­
nie wystosował dr. tegoż urzędu list 
z prośbą... o zastosowanie analogicz­
nych sankcji w stosunku do gołębi, 
hodowanych przez przewodniczącego 
k nmitetu domowego. Tym razem. pta­
kom ~ie grozi żadna eksmisja, w ich 
obrome stanął komitet, przysyłając 
mezwvkle długą i wyczerpujacą epi­
stołę o korzyściach społeczno-estet:vcz­
nych, wynikłych z trzymania ptaków, 
w której argument, że „gołąb jest 
przecież symbolem pokoju" nadał ca­
łej sprawie aspekt polityczny, wyklu­
czający wszelką dyskusję. 

Podróż skracaliśmy sobie rozmowa 
o prężności komitetu domowego 
w miejscu zamieszkania pana Karola. 
0:1ałość o estetykę budynku i jego 
otoczel'lia. Budowa miniogródka jor­
danowskiego dla dzieci. Roztaczanie 
opieki nad ludźmi chorymi i samotny­
mi. A co najważniejsze, komitetowi 
d~· :iłacze potrafili zapal.ić . do roboty 
s· ' ecznej prawie wszystkich lokato­
r . z pana Karola bloku, stąd 
i p'.\'.yc:i:yna spóźnienia mego interlo­
kutora. Mówiliśmy o dobrodziejstwach, 

- Ale musi chcle~ - wtrącił pan 
Karol. - Opowiadał m! niedawno zna­
jomy, ~e do pewnego urzędu przy­
szło pismo od komitetu domowego, 
domagające się wydania nakazu li­
kwidacji gołębi, hodowanych przez 
jednego z lokatorów, mieszkających 
na terenie działania owego komitetu. 
Instytucja wysłała odpowiednie pole-

- ·widzi wiec pan, że „ptak. ptako• 
wi nie jednaki", a i samorządy mie­
szkańrów hvwają różne - zakończył 
sentencjonr:.lnle mój współpasażer. 

(Jbł 



' Wrócił ~o komen?~· Dziwne, myślał idąc do siebie. -
Po co Wiktor Kosc1anko, koronny świadek w sprawie 
prze?Lwko Zyg.muntowi B_utrymowi, sprawca nieszczęścia całej 
rodzmy, kupu3e portret Jego syn.a? Wyrzuty sumienia? Chęc· 
pomocy? .~ moż~ to nie on był pierwszym nabywcą? Czyżby 
było mozl!we, zeby matka Romusia sprzedała portret syna 
człowiekowi, który zgubił jej męża? Kościanko twierdził że 
kupił portret w Desie, że do tego kupna namówiła go Mał­
gorza~ Rembielińska. Pustak ośwli.adczył, że obraz wJ.si w ga­
bme<:ie Kościanki od ośmiu - dziewięciu lat, a w.ięc znacznie 
wcześniej niż datowała się znajomość jego z Rembielińską. 
:i;:nacz~go córka Butryma związała się ze sprawcą nieszczęścia 
Jej OJca? Nie znała go przedtem? Nic o nim nie wiedziała"! 
Mnożyły się pytania. Wyjaśnień mógłby może udzielić Romu­
ald Butrym. Trzeba go koniecznie odnaleźć. Jego i jego sobo­
wtóra Roberta Małysza. Czy to zresztą jego sobowtór? Jakie 
znaczenie ma ten portret dla Kościanki. dlaczego wisi w je go 
gabinecie? 
Rozmyślalllia przerwała mu inform.ac ja o z.głoszeniu się pa­

ni Jadwigi Maniewicz. 
Pierwsza żona Wiktora wyglądała na około trzydziestop.i ę­

c!oletnią kobietę - wiedział, że miała około pięćdziesiątki . 
Czas n.i.e zniszczył regularnych r ysów, nie zatarł śladów uro­
dy. Była naprawdę piękna, w odróżnieniu od Anny, robiącej 
wrażenie przechodzonego kociaka. W tej czuło się rasę. Jasno 
popielaty, skromny kostium świadczył o elegancji i prostoc.ie. 
Krótko przycięte włosy. Makijaż tak dyskretny, że praw.ie nie­
widoczny. Tak, to była dama. Gestem zaprosił ją do zajęcJ.a 
miejsca. 

- Nazywam się Ryszard Skarbek - przedstawił się. 
Jestem kapitanem mhlicji. - Wiedział, że ludzie t ego rodzaju 
przywiązują dużą wagę do form. Chciał wywrzeć dobre wra­
żenie. Ułatwić sobie rozmowę. 

- D2liękuję panu. Jest p a n b a rdzo miły. - Jadwiga Ma.n~e­
wicz usiadła na wskazanym j e j krzesełku. - Czy mogę wie­
dzieć czemu zawdzięczam to za proszenie? - po\yiedz iała „za­
proszenie" c;hociaż na urzędowym druku było napisane „wezwa­
nie„. 

- Trudn<> mi to wyjaśnić jednym zdaniem. Chc iałem za­
dać pani kilka pytań na tematy os-obiste, Pan Maniewicz jest 
drugim mężem pani? 
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- Tak. Był moim drugim mężem. Zmarł w ubiegłym roku . 
- Przeprasza m za tę niezręczność - sumitował się wście-

kły na tych, którzy ustalając adres n ie poinformowali go 
o śmierci Man.ie w icza. 

- Czy pan chciał ze mną mówić o m oim zmarłym mężu? -
w glosie nuta zdziwienia . 

- N ie. Jeszcze raz panią przepraszam. Interesuje m nie Wik-
tor Kościanko, p ierwsz y mąż pani. , 

- Wiktor?! Od kilk unastu lat n ie utrzymuję z n im żadne­
go kontaktu. Cóż mogę o nim powiedzieć?! Skąd to zainter e­
sowanie nim właśnie? Czyżby wszedł w kolizję z p rawem ? 
To racze j do n iego niepodobne. 

- Zginęła od k uli młoda kobieta . Zdarzylo się to w domu 
pana W.iktora Kośc.ianki. l\iieszkała tam, nie była dla niego 
osobą obojętną . Dlatego musimy wyjaśnić wiele różnych oko­
liczności i sięgnąć w przeszłcść . 

- Mówi Pan, że była młoda i nieobojętna Wiktorowi. Czyż­
by rozwiódł s i ę i z Anną? Chyba musiał się z nią rozwieść. 
skoro ta młoda kobieta zamieszkała w jego d omu. L os nie 
okazał się łaskawy dla An ny. Doświadczyła tego sam eg o co 
ja, przed Ja t y, z jej powodu. ' 

- Pan Kościanko nie rozw'.6dł s:ę z pan:a Annq, mieszlrnją 
nadal razem. F aktem jest, że m·eszkala t::.m także inna ko­
bieta, związana z byłym mężem pani. 

- Rozumie m. To jeszcze gorzej dla - nny. Tak.i trójb:>t?! 
Współczuję jej . Powiedział pan, że ta kobiet:i. zg;nę!a od kuli. 
Czy popełniła samobójs t w o ? 

- To właśnie muszę wyjaśnić. A okoliczności sprawy wiaża 
się w jakiś sposób z przcs::ością, chcialem z panią o n.iej 
pomówić. 

- Czy m am tę rozmowę traktować k.ko oficjalne przesłu­
chanie? 

- Niest ety t ak. W zasadzie gdyby na. ;za rezmowa dotvcv'­
ła tyl k o p ana Kościanki, mogi by pani odmówić zeznań. Chcia ­
łem jednak zadać pani kilką pytań dotyczących innych osób. 
Ma P!1ni pra w o nie odpowiadać na te pytania, które mogłyby 
naraz.ić pana W iktora na odpowiedzialność karną . 

- N;ie m a m n ic do u k r ywania . Odpowiem panu na każde 
pytanie i n ie sk orzyst a m z prawa odmowy zeznań. Proszę py­
tać. Co chce pan wie<lzieć? 

- Czy zna pani nazwisko B u tr ym ? 
Na twamzy pallli Maniew ie.z zakl0opotanie. - Tak. Znam to 

nai:wJ&k-0. Butrym p racow;:i.l razem z Wiktoil'em , ściślej , podle­
ga1 mu. Wikto• p iastowal w ówczas starnowisko d)'Tektora gabi­
netu pełnomocnik.a do spraw repatriacji. Butrym kierow::ł 
sprawami gospodarczymi, podlega! mu także mag<::~yny, w 
których przejściowo zabezpieczano wartoociowe. m'enie. Przvo:)­
miinam sobie, że dopuścil sic jaki .iś malweroacji. Został 

0

s!1.~­
zan.y. 

- Co bylo przegmioteu1 tel malwersacji? 

- T~o dokladn.ie i!rle wiem. Coś słyswb n o jr:1.k 11ś s .c-
brach. 

- Czy państwo w damu mieli •.la~deś srebro? 
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PONIBDZIALEK, 2 l\IAJA 

PROGRAM I 

dani• dźwiękowym - T. Parnicki -
,.Srel)r"e orly". 19.30 Ekspresem 
przez świat 19.35 Opera tygodnia -
B. ar·tten - ,.Albert Herrin g". 19.50 

10.00 Wiad. 10.08 Tańce k impo,;y - • Ludzie i drzewa" - odc. pow. 20.00 
rów polskich. 10.30 „Listy z podró"Y \V rytmie raggae. 20.10 Kon sonanse 
do Ameryki' - H. Sienkiewicza. i l d>'onanse. 20.50 60 min ut na go-
10.40 Klasycy jazzu. 11.00 Tu rac'lo I dzinę 21.50 W rytmie tanga. 22.00 
kierowców. 11.rn Refleksy. 11.15 Mo- Fak•y d 'la 22.08 Gwiazda siedmiu 
zalka melodii. 11.30 Opole na mu• wieczc, 6w - Gilbert O'SnJ!ivan. 2?.15 
zycznej antenie. 12.05 Z kraju I ze ""r7V kwadranse jazzu. 2~.00 Dziecko 
świata. 12.25 Opole na muzJ cznej w \ crs·. eh polskich. 
antenie. 12.45 RolT'iczy kwad;ans. 

13.00 Druga młodość ragtime'u. 13.15 PROGRAM IV 
Dom i my. 13.30 Przezorny zawsze 15.00 .. b-lweder". 15.30 Teatr PR: 
ubezpieczony. 13.'.l5 Wieś ta1'iczy. 14.00 . c.ra!l c'' - s!ucl1. 16.00 Wiad. 16.05 
Tu radio kiero·wcm'7 14.0:l Popoln- Nowa muz:, ka lG.40 Aktualności 
dnie w „jedynce". 14.20 Sport to d ia (Ll. 15.55 Informator Łódzkiej 
zdrowie. 14.25 d.c. popoluc•n'a w Wlosny I\rtystycznej {L) . 17.00 z 
„jedynce". 15.00 Wiad. 15.05 List z pleśnią prze7 jes•en życia (T"l · 17.25 
Polski. 15.lO d.c. ·popołudnia w „.le- Przeboje festiwali (L) 17.40 Kalej­
dynce". 16.00 Wiad 16.05 U przyja- doskop muzyczny (L) 18.00 .. Wspól­
c16ł. 16.11 d .c . popoluunia w „ Jl"!- go~podarze" - aud, (L ) 18.10 Komu­
dynce". 16.30 Al,tualności. kultur:il- nikaty i muzyka (L) . 18.25 Lekcja 
ne. 16.35 d. c. popoludma w .. Je-1 jęz. mem i8.40 Tygodniowy prze­
dynce". 16.53 H_uta ~atow~ce - ma g!ąd audycji oświatowych . 19.00 o 
głos. 17.00 Radio kurier. 11.20 Kon- zclrO\Vie cz~owieka - „Szkodliwość 
c:eno dm_a. 18.QO llhtz;r~ca 1 >;!{tualn~- pale:oia" - rep 19.15 Lekcja j ęz. ros. 
sc1. 18 .. 2:> Tu rad10 ,~1erow;ow . ~8 . ..,3 1 1D."O Płyty. o 'których się mówi. 
P1·zeb0Je z lnterstudi". 19.cO Drnm-120 4,, Oclt)\Orćc:1i~ koncertu Ork. 
ni'.<. 19.15 l\Iu~rka Wars.zawy. 19,1~ sy,, 011 cz.1ej 22.13 Prądy i poglą­
„Scena i Film . 2~.00 W iad. 2~.o., dv. 22.3; Przypominamy zespól „T he 
Nauko\vcy roln1l{on1. 20.20 Ka- „ l-r.·nls". 

'l'ELEWIZJA talog wydnw:oiczy. 20 .25 Plalrnt re­
klamowy. 20.35 Koncert życzeń. 21.00 
Wiad. 21.05 Kronika sportowa. 21.15 p,:oGRAM I 
Z archiwum jazzu 22.00 z kraju i " . ~ . 
ze świata . 22.20 T u radio kierow- lv.G~ ~tud10 "'port .- sprawozdame 
c6-.v. 2~.23 Gra Standard or~h.-.stra. I z i.:e~~.i V•!lt'. '~?Z.?-~J Darua-:- Pols~ 
22.30 Proponujemy i zapraszamy. (t)u\\ c.). L.4o "r.;,S -.chemia. i3.2o 
22.-<5 Mini r ecital Zbiqniewa Wo-1 h iS.:>. - b10log1a. 15.20 NURT -
deck'ego. 23.00. Miną! dzień. 23.l2 nl~zd.a. 16.0U Ob1~ktyw. 16.20 pzlen-
Wiad. snortowe. mk. 16.30 Egzamm wyobrazm -· I pt·oo.a.n popularnonaukowy . 17.00 

Pi!OG~ .. •i u Z:\ icrz„~iec .. 17.50 Gdzie powrócą 
,osną p,aln - rep. 18.15 J anosik 

a.~o WI łd. 3.15 My 77• 8 , 1 .y. 1 I - _od ci . 3 r lmu TVP. 19.00 Do bra -
spod strze··11y 8.55 In.~ ,·:n cje o i' no.~. 'L u \ '\Cz~r, . ;: uz1enmk1em. 
p„ner .ma<'h 9 OO ::;wlat nl yf·i ka- 20 .• 0 reatr Tele.v1z.1 - Juh an Ursyn 

• „ · . - · · , • · • . ' nc \ i:z - Po„;rot posła . 21 50 
meralneJ. 9:40 .,;:u Had:o M~sl.\"' a . Came<ati. - magazyn muz. 22:25 
1~.00 „Slcrzypk1 - op~;v . 10.-0 • e- Szufla a - Maja Berezowska. 22.40 
r_nc ,L~szt - .,Preludia - poemat Dzienn·lt . 
symfoniczny, 10.40 Sprawy rodzinne. 
11.00 „Hiroszima" - Z\Vrot w tnY­
ś!eniu narodów" - aud. 11.20 Fran!< 
Martin - „Ballada" 11.30 Wiad. 11.35 
Postęp, dom. nowoczesność. 11.45 Od 
Tatr do Baltyku. 12.05 Term;narz 
n1uzyczny. 12.25 ł! 'Vydarzcn' . po~ 
glądy, refleksje" - mag. (L'. · 1:l an 
W!ad. 13.35 Ze wsl i o \\'.,i. 3.30, 

PROGRAM II 

i:: .• o Jc;.yl\. niemiecki. 

D ,EN CZECHOSŁOWACJI 
W. TVP 

SZYBY do samochodów za­
granicznych panoramiczne 
drobnorozpryskowe poleca 
.. SECUMIT" 'Varszawa. 
Suflerska 6, telefon 10-95-12 

NY P 
Koncerl z nagrat1 Cbóru PR i TV. 
1-1.10 Więcej, lepiej, l'OWoc;e <J. 
1 .0 5 Muzyka w majowy1.1 nas,rcjl!. 
15.00 zawsze o 15.03. 15.40 l\Iuzyc ny - film ciok. prod. CSRS . 
atlas świata. 16.llJ Leu - roślina 11„ O il<" 1;łow o ftlr:ue animowa-
oplacalna. 10.2G PKO „T ''ój bank, n:im. i".o" 1' aks i pies Fik - film 
twój doradca" . F.~5 „nn,izhrny tor j anuno·;any. 16.40 Studio P I (Ł). 
przeszkód". 16.30 Trio SDB. 16.40 19.00 Dobranoc. 19.20 Wieczór z d zien 
Aktualności dnia (L) . 16.55 Info1i.1a- nlk l. ·U.oo Dzień czechosłowacki 
tor Loctz:·iej Wio ny .\rt:i;otv ·z!'l<' w TVP (c. d .). 20.35 Koncert z po­
(f,). 17.00 Kamerallścl - amatorzy. czt6w1<1 - program rozrywkowy 
17.•o ,.I co cieszy i co boli" _ rep. pro'. CSHS. ~o.:io Drzwi - film fa b. 
17.,;o Rec!tal z nagrań skrzypka L. 0 1:0 Slm· ia! kie tańce - cz. n -
Ko~ana i planisty N. Wallen. rn. 3 fil muz. 22.0:; Zakończenie dnia 
Chwila muzyki lR."O E·lla dn 't, c ''ho le• ·a 0 1t P~o w TVP. 22.10 24 

1279 k 

NUTRIE srebrne 1 szafiry 
Dziekan .. i Rada Wydzia łu Lekarskiego WoJsko\\~j 
Akademu l\ledyczueJ podają do wi~do no ci, że we 
wtor~k , dnia 10 maja 1S77 r . w sali posiedzei1 ·wAM 
- Łodź, pl. 9 Maja 1, odbęf'zie się publiczna obrona 
p r ac doktorskich : 

PLAC budowlany 1 
do rozbiórki - sprzedam. 
Lutomiersk, Moniuszki 1 

ST ARE gdańskie meble -
pilnie sprzedam. Piotrkow­
ska 191 m. 6 9902 g 

sprzedam. Kosynierów 
Gdy11skich 41, godz. 15.3\)­
-16.30, 9565 g 

godz. 11.30 - lek. Krys i ana żolynsl:iego pt.: „Ocena 
wartości w olnych przesz_zep w sl<óry po>irec.'nlej gru­
bości". 

9776 g 

KUPIĘ domek jednorodzln 
ny - okolice Łodzi. bli­
sko przystanku PKP. Ofer 
ty „9529" Prasa. Piotrkow ­
ska 96 

BONY kupię, 51-50-40 9145 g 

ODKUPIĘ podwójne miej­
RCe na starym cmenta r zu. 
Oferty „9435" Prasa, Piotr­
k owska 96. 

PAPIEROSNICĘ złotą 14 
karat 52 ~ramy sprze­
dam. Oferty „9520" Prasa, 
Piotrkowska 96, 

P ROMOTOR ; doc. dr h b. n. med. Brcnisfaw Koz-
1(', . 

godz. 12.30 - lek. Kazimi rza !Ił Jchu ka pt.: „Przy. 
datność do Ełużby wo;sltoW'j opero W<'lYCh z po .-;odu 
odosobnionej torbieli l o l". 

KUPIĘ działkę lu b domek 
Grotniki. Oferty „9569" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„ ZK246 Stereo" 1 kol umny 
:ov A sprzedam. Obornicka 

CASTROL sprzedam. Tel. 8-15 wieczorem. 9486 g 
270-92, 211-57, godz. 7-1 5 

9008 g SPRZEDAM maszynę dzie­
wiarską dwupłytową nową. 

DWA pierścionki ładne (3 Wasllewskiej 3 m. 32. 9444 g 
próba) - spr zedam, 327-15 

PROMOTOR ; doc. dr hab. n. mec.'. :El I'I aw K Z• 
łO\VSki. 

Z rozprawami doktorol im. 1 c · 1 • ii ~ cenzcnt w 
można zapoznać się w Gł >wne.i B !:' iotEoee Wo!skowo­
Lekarskicj w Łcdzi, ul. ZellgowsKic ;o 7/9. W;tęp na 
rozpraw y w olny. 1386-k 

DOM murowany 4-izbowy 
sprzedam w rozliczeniu 
M-2 w blokach. Oferty 
sf!5~~ Prasa, Piotrkow-

9144 g 

SADZONICI chryzantem i 
pikówkę róż - sprzedam. 
Łódź, Smutna 9, Doły. 

MATERIAŁY budowlane -
s przedam. Justynów-Janów­
ka. Dzwonić 463-86, po go­
dzinie 16 9545 g 

rrmmmmmnuum 
~ UWAGA! 

mmm mmm 
!:: 

UWAGA! ::: -DOMEK murowany w Ło- , PIERŚCIONEK z brylantem 
dzi - kupiE: (może być SPRZEDAM brylant 1,29 \ 0,55 k b. czysty - pilnie 
bez wygód) . Oferty „9377" \karata czysty. Tel. 51-48-18 sprzedam. Oferty . ,95'14" 
Prasa, Piotrkowska 96 po F,odz, 17. 8896 g Prasa, Piotrkowska 96 

--= = -1·•11 

ZDJĘClA DO LEG.TV1 ,J.\.CJ!, 
okolicznościowe, amatorskie 

~~~;...':',...~~-~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~ = 
'< = 

w zakresie fotografii czarno-białej, 
wykonu je solidnie i terminowo 

ZASADNICZE SZKOŁY 
BUDOWLANE 
Łódzkiego 

Zjednoczenia Budownictwa 
PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW NA ROK 

SZKOLNY 1977 - 1978 

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA NR 1 
Łódź, ul. Przędzafoiana 66 

kierunek 2-letni: 
betoniarz-zbrojarz - 15 - 17 lat, 
posadzkarz - 17 lat, 
malarz budowlany - 15-17 lat 
dekarz-blacharz - 17 lat 
monter 
17 lat 

zewnętrznych sieci- budowlanych -

kierunek 3-letni: 
ślusarz-spawacz - 16 lat 

ZASADNICZA SZKOŁA BU'DOWt ANA NR 2 
Łódź, ul. Siemiradzkiego 4/8 

kierunek 2-letni: 
murarz-15-16lat 
cieśla - 16 lat 
monter konstrukcji żelbetowych - 17 lat 
monter wewnętrznych instalacj i budowlanych 
- 15-16 lat 
kierunek 3-letni: 
elektromonter - 15 lat 
stolarz - 15 lat 
mechanik maszyn budowlanych 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
15 lat 

świadectwo ukończen ·a sz.~oty podstawowej, 
4 fotografie, 
karta zdrowia od le!mrza szkolnego, 

Zamiejscowi uczniowie mają zapewnione miej­
sc9 w internacie. Po ukończeniu szkoły absol­
wenci ma ją zagwarantowaną pracę w swoim za­
wodzie, mie jsce w hotelu robotn iczym i możliwo­
ści dalszej nauki w Technikum Budowlanym dla 
Pracujących ŁZB, ul. Siemiradzkiego 4/8. 

ZAPISY PRZYJM UJĄ SEKRETARIATY SZKÓŁ. 

·\ ,,: ZAKŁAD FOTOGPAFICZNY 
;>< 1 ;E Oddziafu „ STUDIUM" ŁUSP, 
le E mieszczący się 
re. = ., . ł 

~
<. 

1 

,_S w pawi ome us ugowym pn.y Ei 
, . :: ul. TATRZA,ŃSK/:J 42. ~ 
'I = ?<. := 1358-k ::; 

r< 
1
1mrmmmmmmmmmuummm1.nmmmm 

(( TAPCZAN - szerokość 120 I ,,SYRENĘ 105" - stan bar­
~ 1 cm - sprzedam. Tel. 51-25-24 dzo dobr y, Wiadomość; 

/ 9519 g Br zozowskiego 2 m . 34 po 16 

~ , ,,PRZEKRÓJ" 1946-1976, \ .,FIATA 125p - 1500" (1974) 
,,Uroda " 1957- 1976 - opra- - sprzedam. 688-38 po 19 

( wa , „Ameryka" do roku 9552 g 
!D65 - spr zedam tanio. Tel. 

( ::56-97 9475 g „SYRENĘ 104" (1969) stan 

MINIKALKULATOlt, apa­
rat fotograficzny •. Kijew" 
- nowe. sprzedam. 22 Lip-

( <'a 29-14 9472 g 

I 
~~ 

( 

:-<OWY 3-osobov,-y namiot, 
butlę ga zową. sprzęt tury­
styczny - sprzedam. 791-12. 

9508 g 

PIERSCIONEK z brylantem 
0,63 k w białym złocie, ze­
garek elektrono\\ry, n owy -
spr zedam. Oferty „9379" , 
Prasa , Piotrkowska 96 

FIGURKI, płaskorzeźby 
drewniane. Indonezyjskie -
~przedam. oferty 0 9376'' 
0 rasa . Piotrkovlska ~6 

„FIAT-1500" (1973) sprze­
dam . . Retkińska 119, godz. 
12--'18 9528 g 

dobry - sp1·zedam . Krucz­
kowskiego 12a 9536 g 

„SKODĘ lOOS" (1972) 
sprzed.am. Tel. 466-90 godz. 
13-21 9~06 g 

„MEitCEDESA. 6" (1957) 
części zapasowe sprze-
dam. Ollmpijska 12 m . 86 

„!'IATA 126p" odbiór „Pol­
mozbyt" - sprzedam. Tel. 
469-86 godz. 16-18 9401 g 

ZAMIENIĘ - na zao;ranlcz 
ny względnie „Fiata 1500" 
- lub sprzedam „Fiata 
12Gp'' od\Jiór natychmiast 
1 ,Poln:iozbyt'' i ,,Syrenę 
104" z no1,1,-ym silmki ·m, 
Wikza 11, m . 2 9575 g . 

POKó.r, kuchnia, 35 m, 
bloki. telefon. · zamienię na 
Wi<'ksze, najchętniej Doły. 
"493-11. godz. 19-21 _9713 g 

~ SAMODZIELNE mieszkanie 
„SYRENĘ 105-L" sprzedam. do wynajęcia. Płatne z gó 
Tel. 51-37-93, po 17 9839 g ry. Tel, 53-42-04 9565 g 

?c 
(< 

SPRZEDAM " Syrenę 105 L" 
od biór Polmnbyt natych­
miast. Wiadomość: Radom­
sko pl. 3 Maja 3 m. 2 

~(~ SPRZEDAM przyczepę ba­
ri gażówkę do „Warszawy' ' 

~
, oraz ,.Jun aka" z koszem. 

<. Gościnna 3 po 17, 9558 g 
( I -----------?, ,FIAT A-126p" (1977) sprze­

~(. dam. Oferty „9556" Prasa, 
(. 1 Piotrkowska 96 - - - --

Ó~( 1' •. FIATA-126p '• - grudzień 
( 1 ą75 1 m otocykl „WSK-

(
,1 j Kobuz" sprzedam. Tel. 

.l 471 -76, p~ 18 9147 g 

)(~ , •. FIATA·126p''. odbiór •. Pol­
" m ozbyt" - sprzedam. Ofer-

~ I 
ty „9419" Prasa , Piotrkow­
ska 96 

„ FIATA 125p 1500" (1976 
maj) - spr zedam. Rawska 
7, godz. 13-18 9415 g 

3 POKOJE z kuchnią. wy­
godami i telefonem, oiece, 
st~re budownictwo, 107 m 
kw. - centrum zamienię 
na M-1 w nowym budow­
nictwie. Tel. 362-15 niedzie­
la 8-12 907 4 g 

SPÓŁDZIELCZE M-3 zamie 
nię na M-2. Tel. 53-44-3G, 
po 15 9527 g -
DlVIE panienki pracujące 
pcszukuja mieszkania z 
niekrPpujacyM wejśrl<"m. 
Oferty •. 95 O" Prasa, Piotr 
}<owska gr, 

2 POI~O-JE. kuchnia. czę­
ściowe wygody zamienie 
na pok61. kuchnię do II 
piętra. Tel. 217-71 9521 g 

MIESZKANIE 2-ookojowe 
zamieniP nR lckal oo~kle­
powY. Oforty .,9·183" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

P.40 Znp A~ amy do l 1 ·JE' !a rn o I . '0 NURT 
\Vspom· Ja 1 śp V. w,m, w ·- -------
mt.1"ka. l~.311 Notatn k ki I. raln . 
19.· O Arcrdzie'• kamer·.l!r vlo. •0.20 
Międzynarodowy festiwal muzyJ,, o 
ganowej. 21.00 Koncert muzyk' 0 e-1 
rowej. 21.30 Dziu n·k. 21 40 ror~s "1 
den°ja z zag•an!cy. 21.45 W''.ld s J irt. 
21.oO Chwila muz,·k!. 2U5 .,. 1tr , A~so~bcyjna 
,.EI Condor pasn" _ słu„h. „~ „1 ~ „ o, ne a .. atorrJ.o\v.a. ~as„osowa„ 
Hommage' a Benjamin Etlt!en•· 0 •1 30 \ anai zie chermczneJ . PWN . 

" < • • ·-· • 1J17 str . 5 7, zł 130. 

P!'!OGRA:II III 
W1l rd Van Orman Quine - Fi­

lo'.lo ~ Io<;! ~l. PWN, 1977, str. 158, 
z! 28. · 

15 10 \V' 1rręgu ja7.ZU. "i5 "' O 
wi-edzi z t"o''.nych szutlad. 15.· • Ch~l­
turnik gra standardy. lfl.00 hozszy­
trowuiemy piosenk' 16.2~ Wariac,le 
na temat "Yesterda:v" neatleo:;.6v1. 
16A!l Nąs• rok 77 11.00 F.ksnresem 
przez świat. 17.05 Muzyczn'ł ooczta 
UKF. 17AO Snekta';:le roku - .. l"cv­
deryk 1NieU~1" NO\VRC7.Vfl<;kiPE'!O lf.ł:no 
Muzvkobr:rnie. 18.30 Pol'tvlj:a · cli• 
t\~~zvstl:'ch. 1'1.~~ ''.1iose!1;'':. sz1a'"''P- j 
rv. l'l r~ Co 't: 1e„zór PO\ , c"f- "' '"V 

> • •dysi w Rey •. '.lont - Ziemia o­
>i .-anG. Pt'V . 1977, tom I , s tr . 366, 
tom Il , str .• 45, tom I/II zł 90. 

.a tylda Wełna - Podwórko. 
WL1.!h. 1977, str. 63, zł 10. 

l\JAr'ane Linqulst, Małgorzata Sty­
p1ri<1ta - Pa sl'ens.1<a. Podręcznik 
do na. kl ;ęzvka szwedzkiego dla 
po czą ku3ąc. eh. PWN. 1977, str. 256. 
z! 30. 

„. >S? J Wlloch System 
s' 'J.la:·. PW 1 197i, str. 189, z ł 36. 

M-3 chętnie z garażem, 
telefonem - kupię. Oferty 
,.9512" Pr asa. Piot rkow­
ska 96 

M-3 - b loki, telefon - za 
mienię na trzy pokoje z 
kuchnią w blokach lub w 
sta rym budownictwie ze 
wszystkimi wygodami. Tel. 
53-45-39, po godz. 17 9571 g 

CIEP LICE Zdrój pokój k u­
ch nia bloki zamienię na 
mieszkanie w Łodzi. Barża­
nowska. ul. Podgór;:;yńska 
1, 53-560 - Cieplice Zdrój 

TEOFILÓW C M-4. I pię­
tro - zam>enię na M-4 
w innej dzielnicy. Of rty 
,,fl53D„' Prasa, Piotrkow­
slta 96 

POKO.J, kuchnia . 32 m, 
wszystkie wygody, VII pię 
tro (winda) bloki spółdziel 
cze. ul. Zarzewsl<a - za­
mienię na trzy pokoje z 
kuchnią. Oferty „9461" 
Prasa, Piotrkowska 96 

ODSTĄPIĘ pokój przej-
ściowy, Nawrot 13, Buda 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
dwóch. trzech pokoi. Tel. 
51-22-05 9412 g 

KUPIĘ małe mies;,kanie. 
Oferty z ceną „933!" Pra­
sa. Piotrkowska 96 

KIELCE 
podobne 
„9337" 
ska 96 

M-3 zamienię na 
- Łódź. Oferty 
Prasa, Piotrlrnw-

~~~~~~~~ 

MŁODE m:iłżeństwo z dzie 
ckicm - członkowie spół­
dzielni - pilnie po~"uJruje 
nie umeblowanego pokoju 
lub pokoiu z ki ahni:i. f)fer 
ty •• 9579'' · Prasa, Piotr-
kowska 96 "' 

NOWY garaż Pr:;;. Ul. Plan 
towej zamienię na położo 
ny w rejonie ulic: Julia­
nowska. Inflancka. Łagiew 
nicka, Warszawska. Dzwo­
;,~~84~-15 337-00 lub po 18 

KOI'tIFORTOWE mieszka­
nie minimum 3-pokoJowe, 
chętnie z garażem - pil­
nie kuplę. Sprzedam bony, 
Oferty „S420" Prasa. Piotr 
kawska 96 9121 g 

MATEMATYKA 630-35 Klo­
nowa 13-6, m'.'.'.r Pluskow­
sk i 0797-2454-4682 g 

lllAT.E.HATYKA - kor µe­
tycje. Marci!"nak , +el. crii-65 

SPECJALISTA ginekolog 
Cyperling 16-18, PKWN 4 

MATEMATYKA, fizyka , 
chemia, Mgr Kowalski, tel, INSTALOWANIE anten te-
776-84 9826 g lewizyjnych. Tel. 445-95, 

KOREPETYCJE mate­
matyka. Tel. 214-23, Slowii1 
ski 943;; g 

NIEMIECKIEGO 
tel. 325-30 

Minkner 
~053 g 

KOREPETYCJE -
polski, niemiecki. 
683-05, godz. 17-19. 
cki 

język 

Tel. 
)Jyso-

9'>fl5 g 

Wolniak 9859 g 

FIAT-SERVICE silniki, 
podwozia, hamulce. diagno 
styka. Inż . Przygucki, Obr. 
Stalingradu 106 8933 g 

TELEWIZORY naprawia 
Bednarek, 830-92 9510 g 

NIEMIECKI - 679-2J, Le- NAPRAWY hydraullczno­
wandcwski 8 10 g ~zowe Zawadzki , Kościu -

ozl;i 41 9417 g 
CHŁOPCÓW do nauki rze­
miosła przyjmie za: 1~1 
Wulkanizacyjny Lódź 
żwirki 5 9473 g 

JADWIGA Wllczak zgubi­
ła leg. studencką nr 1155 
wydaną przez P WSM 

9384 g 
UCZNIA do zakładu 
elektromechanik! pojazdo­
we.I przyjmę. Tel. 707-78 JANUSZ Kulczycki zgubił 
SZWACZKĘ na 112 etatu le!!. studencką n r 43402/ICh 
- przy.fm<:. Oferty „ 3836„ wydaną przez PŁ 9389 g 
Prasa. Piotrko,,.-ska 96 

KUL'!'UR'\.LNA pan! do 
opieki nacl !i-letnim dzie­
ckiem na letni•ku w Grot­
nil:.:- rh ( czer\viec - '(ITZ~­
sleńl potrzebna. W!a·lo­
m_ość: dr JVl. Knżdo\vic.,., 
Lanowa 37, m. 71, tel. 
52-95-91 S549 g 

POMOC dn dziecka po­
trzebna natychmiast. Naru-
towicza 67-17, t !"fon 
868-24 9818 g 

OPIEKUNKA 'io dzir'ck'l 
na kilka •rnl•in dz! .nh 
potrzebna. Zarzew Wan 
durskie~o 1, m. 7° s 'G 
-

POX l:EBNY p 18 'Z na J· 
cio! ysokonr żry. ł.órlz­
St'lki. Giewont 66 (o~rorl­
nktwo) nn2 g 

LESZEK .Jagoda zgubił 
leg. studencką nr 46712 wy 
daną przez PL 9396 g 

MAREK Kwiatkowski zgu­
b ł legit. studencką 46200 
wyd, przez PŁ 9385 g 

SLAWOlllIR Maruszewski 
z ubił legitymacjE: studen-
cka nr M-4u807 wydaną 
przez PŁ 9521 g 

B BARA Zimna zgubiła 
l '"itymac1ę studencką n r 
10f>1;ł L wycl~ ną przez AM 

9522 g 

UNU:WA:i:NIA się pieczqt­
k~ o treści: „społ„m" Pow 
szech?a Spółdzielnia sro­
zywcow w Łodzi Od-1ział 
Gót'na Uszczelnianie okien 
i mCJnt. karniszy Punkt 
Usługowy Nr 10 ul. Pabia 
ni0 'ta ::5. tel. 475-81" . Za 
5ku k' \\:<;nikłe ze stosowa­
r,la rlo u!e<'zątki .. Spo­

Dr ,Jadwiga ANFO OWICZ ' .m'' WSS Oddział Górna 
•:l<órne, weneryczne _. -!'', I me Plll"osi odpowiectzla lno 
~a 8 . 478; ŚCl 1329 k 

GINEKOIOG 
14-18, Tuwima 
355-30 

C:i:er\vonieC' 
20, tel. 5 I~WIETNIA zgubiono te-

2202 g czke z książeczką waluto-
KS F.ż W<!. «oszę o zwrot za wy 

l „ YCKI - skórne. we n.~"roclzeniem. Stanisław 
neryczne, 16-18, Retkinla, Ka:-bownik. Łódź. Krucz­
Thaelmanna 3. róg Retkiń- kowskiego 7a, m. 16 
sklej · 7495 g · 9908 g 
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piątej kolejce apotkań o mi­
strzostwo klasy międzywoje­
wódzkiej dobrze spisały się 
drużyny włókniarskie, Pabia-

niczanie rozgromill Tur Turek, a 
łódzki Włókniarz „urwał" dwa cenne 
punkty płockiej Wiśle. która jest 
groźnym rywalem łódzkiego Startu. 

A oto wyniki: Włókniarz Pabianice 
- Tur 5:0 (2:0), Bramki: Kukieła -
Z, Milczarek, Palmowski l Sosyó.. 
Orzeł - Pogoó. Zd. Wola s:o (Z:O). 
Bramki: Switkowski, Polańczyk i 
Karbowski. Włókniarz Łódź - Wisła 
Płock 1:0 (O.O). Bramkę zdobył 
Tąpalskt. Victoria Jarocin - Boruta 
Zgierz 1:0 (0:0), Bramk411 uzyskał 
Wojciechowski. Ostrovia Stal 
Ostrów o:o. żyraradowianka - Start 
Łódź 2:3 (2:2). 

TABELA 

1. Start 28 :8 
2. Ostrovia 25 :11 
3. Boruta Zg. 23 :13 
4. Wisła P, 23:13 
s. Orzeł 21.15 
6. Włókniarz Pab. 19:17 
7. Pogoń Zd. Wola 18:18 
8. żyrardowianka 17:19 
9. Włókniarz L. 18:20 

10. Victoria J. 16:20 
U. Stal O. 14:22 
12. Piotrcovia 14:22 
13. Lech Rypin 12:24 
14. Tur Turek 6:30 

31-18 
2.7-7 
25-18 
19-12 
28-11 
23-18 
15-16 

24-29 
22-22 
8-20 

13-15 
13-18 
10-19 
4-39 

WOJEWODZKA KLASA A - ŁODZ 

ChKS - Orzeł 1:1 (0:0). PTC 
Bzura 1:1 (0:0), Tęcza - Elta S:l (2:0), 
Rudzki KS - Włókniarz Pab. 3:0 
(O:łl, Włókniarz Ł. - ŁKS .1:4 (0:2), 
Stal Gł. - Metalowiec 1:1 (O:O), 
Start - Energetyk 0:1 (O:OJ, Widzew -
Orkan 1:0 (O:O). 

TABELA 

1. ŁKS 40:~ 59-11 
2. Widzew 37:7 55-14 
3. ChKS 35:11 44-15 
4. PTC 34:12 39-19 
5. Bzura o. 28:18 28-23 
6, Metalowiec 24 :20 31-29 
7. Elta 24:22 25-27 
8. Tęcza 20 :24 33-38 
9. Stal Gł. 18:24 28-33 

10. Orzeł 18:28 23-30 
11. Rudzki KS 18:24 22-31 
12. Start 17: 27 20-30 
13. Włókniarz Ł. 14 :so 1'-44 
14. Włókniarz Pab. 12:32 28---Ą3 
15. Energetyk 12 :34 24-42 

- POLSKA 1:2 (0:1) 

.Jedenastka narodowa Polski odniosła piękny 1ukce1 pokonuJąc wczoraJ 
na stadionie „Nydraetspark" " Kopenhadze w eliminacyjnym meczu do 
piłkarskich mistrzostw jwlata „Mundial - 18" w Argentynie reprezentację 
Danii Z:l (l:t). 

Obie bramki dla Polski usyskał LUHAiliSKI (w 7 l Ił minucie), a honoro­
wego gol dla zespołu gospodarzy zdobył w 58 min, - SIMONSEN, 

POLSKA: Tomaszewski - Dziuba, Wieczorek. żmuda, Budy (od 24 mln. 
Boguszewicz) - Kasperczak, Deyna, Masztaler - Lato, Lubaó.ski (od 83 
min. Boniek), Szarmach. 

DANIA: B. Jensen - J. Hansen, Roentvecl (od 89 mln, Larsen), R. M. 
Jensen, Ahlberg, Bjoernmose, H, Hansen (od 70 min. Soersen), Lund, Sl­
monsen Bjerg. 
Sędzia główny: A. MATTSSON (Finlandia), 

ARGENTYNA BLIŻEJ! To dach. l:t na katdą eweptualną bram-
prawda. Bo co by nie powiedzieć kę Polaków jego chłopcy odpow!e­
pierwszomajowy pojedynek w Ko- dzą tym samym albo i wlęcej. 

wali założenia taktyczne J. Gmo­
cha i wygrali zasłużenie, OczywBcie 
na kopenhaski sukces zapracowali 
wszyscy zawodnicy występujący w 
tym meczu. 

A milą szczególnie niespodziankę 
sprawił Lubański, który spełnił na­
reszcie oczekiwania swoich sympa­
tyków (czego nie udało mu się u­
czynić w pojedynku jesiennym na 
Stadionie X-lecia z Cyprem) 
zdobywając obie bramki. 

TABELA GRUPY I 

Po niedzielnym meczu Dania 
Polska tabela pierwszej grupy ellml­
nacyjnej wygląda następująco: 

penhadze stanowił najważniejszy Tymczasem gospodarze „odpowie-
pojedynek dla „biało-czerwonych" dzieli" dzięki celnemu strzałowi SI- 1. Polska I 6:0 9-1 
w drodze na argentyńskie staclio- monsena przy ewidentnym błędzie 2. Dania 4 4:~ 11-4 
ny, gdzie w przyszłym roku odbę- naszych obrońców zaledwie jedną 3, Portugalia 3 4:2 3-3 
dą się XI Mistrzostwa Swiata w honorową bramką. Czuj11c się w 4. Cypr 4 0:8 2-17 
pllce nożnej. pełni usatysfakcjonowani zwyc!ę- Następny mecz nasi piłkarze roze-
Zwyc!ęstwo kopenhaskie zRkoń- stwem w Kopenhadze nie popadaj- grają 15 bm. z Cyprem na wyjeździe 

czyło chyba nareszcie na.Jprzercfa- my z kolei w euforię. To prawda, (rewanż.), 
niejsze spory i różnice zdań, na te- łe nie mieliśmy zazwyczaj szczę. 
mat szans naszej reprezentacji w ścia do Duó.czyków (pamiętna po- WĘGRY - ZSRR Z:l 
ellmlnacyjnych pojedynkach do MS. ratka D:B w 1948 roku). Nie można W eliminacyjnym meczu piłkar-
Reprezentacja nasza nie jechała na jednak pominąć faktu, it K, Nlel- skich mistrzostw świata reprezenta­
Pólwysep Jutlandzki w roll zdecy- sen nie zdołał zebrać wszystkich cja Węgier pokonała na „Nepstadio-
dowanego faworyta. I najlepszych do spotkania wczoraj- nie" ZSRR 2:1 (1 :0). 

Pewny zwycięstwa trener Duń- szrJfo z Polakami, Br:.mki zdobyli - dla Węgier Nyi-
czyków Kurt Nielsen zapowiadał w Ważne jednak, te nasi piłkarze I Jasi (W 45 min.) i Kereki (w 65 mln.) 
licznych przedmeczowych wywia- niemal w stu procentach zreallzo- dla ZSRR: Kiplanl (w 89 mln.). 

Grosicki • 
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LAUROWY 
Wczoraj po święcie pierwszomajo~ 

wym największym wydarzeniem dnia 
były zawody kolarskie zorganizowa­
ne przez aleksandrowskiego Włóknia­
rza. 

Do miasta tego ściągnęło z Łodzi 
i z innych miast zaprzyjaźnionych 
województw przeszło 300 kolarzy. 
Gwoźdzlem programu był XVI Ma­
ły Wyścig Pokoju o laurowy wieniec 
„Dziennika" i o tytuł mistrza szkol­
nej olimpiady. 

W MWP startowało 125 zawodni­
ków. Pierwszym liderem został za­
wodnik łódzkiego Tramwajarza A. 

Grosicki. który w pięknym stylu po­
konał wszystkich swoich rywall 1 zo­
stał llderem naszej pięknej imprezy. 

Oto kolejność zawodników na me-
cie: 

Il A. Grosicki Tramwlijar:i: 
2) B. Rośniak Widzew 
3) A. Borowski Ner Poddębice 
4) J. Otocki Społem 
5) T. Struszak Start Tomaszów 
6) G. Cierpikowski Romo Głowno 
7) W, Chrosta LKS Bełchatów 
8) J. Dziedzic Start Tomaszów 
9) z. Ziemski żyraradowianka 
10) K. Kurzawiński Włókniarz Łódź 
Zwycięzcy otrzymali z rąk prezesa 

li m 
z 

rek Orzeł, juniorzy starsi J. Lato­
szewski Nieborów, juniorzy młoc!Si 
D. Dębowski Włókniarz Aleksandrów. 

Kolarze Małego Wyścigu Pokoju 
4 bm. o godz, 16 spotkają się na 
starcie między Zgierzem, a Stryko7 
wem na Krzywiu by rozegrać drugi 
etap ze startu zatrzymanego na czas. 
Trzeci etap 8 maja odbędzie się w 
Tomaszowie. a ostatni 9 maja w 
dniu przyjazdu kolarzy z Wyścigu 
Pokoju do Łodzi. Zwycięzców czeka 
wiele cennych nagród rzeczowych i 
prześliczny wieniec laurowy, 

J, NIECIECKI 

rzr1 Z~wodnik 
~ 1e z 

NRD wygrał 

ad 
Na ul. Piotrkowskiej rozegrano po 

raz XVI tradycyjny Bieg Szlakiem 
Barykad. 

Impreza ta zasługująca z wielu 
względów na specjalne wvróżnienie 
tym razem, niestety, nie zgromadzi­
ła większej, tak bardzo oczekiwanej 
na starcie Ilości zawodników, a l 
ramy organlzacyJne tego biegu wy­
magały większej staranności ze stro 
ny głównego organisatora. 

Orkiest.ra gra hymn państwowy. 
Do licznie zgromadzonej publiczno­
ści przemawia sekretarz Kt. FZPR 
Zb. Faliński. Zawodnicy ustawiają 
się na linii startu, Dobrze się sta­
ło, że w tym roku pierwszy raz 
startowały kobiety. ale musi ich 
być znacznie więcej, 

Oto zwycięzcy trzech rozegranych 
w tym roku konkurencji: bieg ju­
niorów: 1) I. Nicolae Rumunia, 2) P. Lo 
renc Wisła, 3) s. R!meantu Rumu­
nia, bieg kobiet: 1) A. Bukis War­
szawa. 2) M. Gasler Warszawa, 3) 
Ewa Gucia. LO Zelów, bieg ~łówny 
seniorów: 1) K. Ponltsch NRD, 2) 
L. Tomasiewicz GBynia, 3) w. Isa­
kow ZSRR. 

Sądzimy, :!:e ta impreza któ-
ra powinna za wszelką cenę być u­
trzymana w kalendarzyku najpoważ 
niejszych imprez sportowych w na­
szym mieście, spowoduje zwołanie 
konferencji, by jeszcze raz w gpo­
sób rzeczowy i bez przechwałek za-

stanowić się nad dalszym losem lek­
koatletyk! łódzkiej. Trzeba koniecz­
nie zwrócić szczególną uw<1gę na 
sport w szkole 1 w nim szukać więk 

:Zwycięzca biegu głównego 

szej ilości uzdolnionych biegaczy, a 
ponadto trzeba biegami zaintereso­
wać młodzież wiejsj<ą, na którą .Jak 
dotychczas patrzy się z przymruże-
niem oka. (ja, nie.) 

16. Orkan 7 :39 13-38 

WOJEWODZKA KLASA A 1 P. Kukarewicz 
- PIOTRKOW I 

Włókniarza w Aleksandrowie Gajde­
rowicza nagrody rzeczowe, a z rąk 
prezesa ŁOZ Kol. dyr, J, Kró­
la i sekretarza D. Budzyó.skiego pa­
miątkowe proporce jublleuszowe 50-
-lecia kolarstwa łódzkiego. Etap u­
kończyło 82 zawodników. 

Komunikat ·rotko 
w Ba.rdzo ciekawy mecs rozegrali na1"szybszy 

piłkarze tomaszowskie.I Lechii w 
Radomsku. Przeciwnikiem ich był 

gokartach W pozostałych wyścigach przepro­
wadzonych wczoraj wieczorem zwy­
cięstwa odnieśli: seniorzy R. Wieczo-

zespół tamtejszej Stali. Zwyciężyła 
Lechia 1:0 (O:O). Zwycięską bramkę 
zdobył 1\1, Zalega. Pozostałe wyniki: 
MZKS Opoczno - LZS Dłutów S:Z 
(1:2), Stal Niewiadów Polonia 
Piotrków ł :1 (3 :O), Kolejarz Kolusz­
ki - Czarni Radomsko 2:3 (1:1), Pi­
lica Tomaszów - Skra Bełchatów 
1:0 (O:O), Concordia II - Gofabet 
Gorzkowice 5:0 (2:0), Włókniarz 
Moszczenica - Włókniarz Zelów o :3 
(0:1). 

TABELA 

1. Stal Niewiadów 
2. Lechia Tom. 
3 Skra Bełch. 
4. Pilica Tom. 
5 Włókniarz Ul. 
6. Concordia II 
7. MZKS Opoczno 
8. Włókniarz M. 
9. Stal Radomsko 

10. Czarni Rad. 
11. Polonia P. 
12. Kolejarz Kol. 
13. Gofabet 
14. LZS Dłutów 

33 :5 
32:6 
30:8 
27:11 
21 :17 
20 :18 
19 :19 
19:19 
15:23 
14 :24 
13 :25 
11:27 
1'1:27 
2:36 

47-11 
58-16 
49-8 
34-15 
29-22 
27-23 
32-31 
19-26 
14-24 
25-43 
22-31 
20-33 
21-39 
6-81 

K. ~wierzchowskiego 

w Konstantynowie 
W Konstantynowie rozegrany zo­

stał międzynarodowy turniej w pił­
ce ręcznej mężczyzn o puchar na­
czelnika miasta Konstantynowa Ka­
zimierza Zwierzchowskiego, 

Impreza zakończyła si' wspania-
łym zwycięstwem doskonale grają­
cej drużyny konstantynowskiego 
Włókniarza. W klasyfikacji ogólnej 
Konstantynów zajął pierwsze miej­
sce przed zespołami z NRD, Rumu­
nll I Plllcy z Tomaszowa. Był to 
już czwarty z rzędu tego rodzaju 
turniej, TYm razem zorganizowany 
on został z okazji jub!leuszu 50-le-
cla ŁOZPR. (n) 

Dnia 3 maja 1977 roku o godz. 
17 w kościele OO Jezuitów przy 
ul. Sienkiewicza 60, odprawiona 
zostanie msza w intencji dusz 
małżonków 

IGNACJ'I i ZYGMUNTA 
RABCZVŃSKICH 

o czym zawiadamiają 

SYN, SYNOWA i ZNAJOMI 

W Łodzi rozegrana została II rejo­
nowa eliminacja do mistrzostw Pol­
ski w gokartach. Wyścigi odbyły się z 
udziałem reprezentantów z ft klubów. 

z·wyclężył P, Kukarewlcz z Bełcha­
towa przed R. Urbaniakiem l Konce­
wiczem z Lodzi. 

W klasyfikacji klubowej 1) AŁ Łódt 

2) AŁ Bełchatów. 

W Łodzi zakończył się międzynaro­
dowy turniej w koszykówce męskiej. 
Zwyclężyll zawodnicy pierwszoligo­
wego zespołu ŁKS odnosząc I zwy­
cięstwa, przed NHKG Ostrawa (dwa 
zwycięstwa) Akademikiem Warna 
(dwa zwycięstwa) 1 ŁKS II (zero 
zwycięstw). 

Porażka piłkarzy 

Concordii 
Piłkarze piotrkowskiej Concord!! 

przegrali na własnym boisku spotka­
nie o mistrzostwo U ligi z Olimpią 
z Elbląga 1:3 (0:2). Było to bardzo 
słabe 1 mało interesujące widowisko, 
Concordia tym razem zagrała naj­
słabsze spotkanie w rozgrywkach 11-
gowych. Zespół załamał się psychi­
cznie po strzeleniu samobójczej bram­
ki w pierwszej minucie meczu. 

Bramki dla Ollmpl! zdobyli: W. 
Bogdan (Concordia), Zb. Begler I J. 
Kierno, a dla Concordii Zb. Krężel. 

Po tej porażce Concordia ma mi-
nimalne szanse utrzymania się w 
Il lldze. 

LIGA ANGIELSKA 
Birmingham - Leicester l:i 
Coventry - Stoke 5:2 
Derby - Manchester City 4:0 
Leeds - Bristol City 2:0 

O kolejności zespołów zadecydowa- Liverpool Ipswich :t:i 
Manchester Utd - Queens Park 1:0 

ła różnica małych punktów, W ostat- Middlesbrough _ West Ham (X) 
nim dniu zawodów ŁKS Il ł)rzegrał Newcastle - Arsenal 0:2 
z NHKG Ostrawa 39:111 (22:63) uś Norwich - Everton 2:1 
ŁKS I uległ drużynie z warny 88 ,91 Tottenham - Aston V!lla B:t 

West Bromwlch - Sunderland 2:a 
po dogrywce w normalnym czasie I Notts county _ Southampton 3:1 
81:81 (46:40). , Oldham - Fulham 1:0 

w dniu 30 kwietnia 1977 r., po długich I ciętklch cierpieniach 
zmarła, opatrzona sakramentami świętymi 

S. ł P. 

MAJR:l:A CHORZELSKA 
długoletni prac. Bildu Okręgowego w l.odld. 

Pograeb odbędzie się w dniu I maja br. • 1oda. 15.lt • amen-· 
tarsa św. Józefa w Łodzi, przy ul, Ogrodowej. Msza &w. mostanle 
odprawiona w dniu 4 maja br. o godz. S.30 w kościele kslęfy .Je­
zuitów p~zy ul. Sienkiewicza eo. 

Koleżance 

Z·OFU 
CEGl·ELSK.l1EJ 

serdeczne wyrazy współczucia z 
powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

KOLEŻANKI l KOLEDZY 
se SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

NR 124 

Wyrazy głębokiego współczucia 

przełożonej 34 przychodni 

JAJNIN·l'E 
LESZCZVŃS,KLEJ 

11 powodu zgonu 

OJCA 

składają 

WSPOLPRACOWNICY 

I LOSOWANIE 

11, 1'7, 29, 34, 35, 49 dod. 28 

Il LOSOWANIE 

12, 29, 31, ft, 42, 48 

kotic6wka banderoli 3235 

· „Kukułeczka" 
I losowanie: 

7' 22, 25, 26, 35, 36, 
dodatk. 18. 

n losowanie: 

13, 17, lS, 21, 31, 36, 
dodatk. 34. 

Wyrazy głębokieg współczucia 

• powodu zgonu naszego rzeczo­
znawcy l Kolegi 

MGR INŻ. 

MIECZYSŁAWA 
CHORTVŃSKl1EGO 

składa Rodzinie 

ZESPOŁ RZECZOZNAWCOW 
BUDOWLANYCH POLSKIEGO 
ZWIĄZKU INŻYNIEROW I 
TECBNIKOW BUDOWNICTWA 

• • • 
(DokończenJe ze str. 6) 

taktami :i.: młodzieżą. Wśród wielu wyrywkowych dzia­
łań - to ma szansę przerodzić się w najpełniejszą formę 
popularyzacji muzyki. Ale · to tylko kropla w morzu. 
Muzyka puważna jest• wciąż mało znana. Nie ma i nigdy 
mieć nie będzie siły przebicia równej przebojom roz­
rywkowym. Ale też nie znaczy to wcale, że zostawić 
ją trzeba tylko muzykom i wyrobionym melomanom, 
którzy z własnej wewnętrznej potrzeby i tak przycho­
dzą do Filharmonii. Warto pomyśleć o konsekwentnej 
linii postępowania, wybrać grono przyszłych odbiorców 
a także tych, którzy chcieliby i umieli sprostać trudnej 
roli popularyzatora muzyki poważnej i pozostaliby w 
stałym kontakcie z Filharmonią. Nie wszyscy muszą hyć 
melomanami, a więc nie wszędzie trzeba oferować mu­
zykę. Ale warto wybrać konkretne kręgi ludzi i nie 
rezygnować z ich edukacji. Na pewno piękny gmach 
F!lharmonii byłby poważnym argumentem w upowszech­
maniu (Przykład: opera i Teatr Wielki>, miejsce wszak 
nobilituje zdarzenie, ale zanim stanie nowy budynek. nie 
można rezygnować z przemyślanych i konsekwentnie 
realizowanych sposobów dotarcia do słuchacza. 

REN ATA GRZELAK 

W dniu 29 kwietnia 1977 ro­
ku zmarł, po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy 
lat 70 

PODZIĘKOWANIE 

Sel'deczne podziękowanie wszy­
stkim, którzy wzięli udział w 
uroczysto&ci pogrzebowej 

.S. ł P. 

JAN 
MICHALAK 

Pogrzeb odbędzie się I maja hr. 
o godz. 15.30 na cmentarzu rzym­
skokatolickim na Dołach, o czym 
powiadamiają pogrą!one w smu­
tku 

ZONA, CORKA, RODZINA 

S. ł P. 

JANA 

N·OWAKA 
a przede wszystkim p.p. Sadoko­
wi i Przybyszowi. chórowi koś­
cielnemu MBDR, chórowi „Lu­
tnia" i Sąsiadom składają 

ZONA i C0RKA z RODZINĄ 

Dnia 29 kwietnia 1977 r. zmarł, przeżywszy lat 86, nasz najuko­
chańszy Mąż, Ojciec i Dziadek 

Wyrazy głębok}ego współczucia 
Kol. Kol. 

S. ł P. 
MGR IN:t. 

ELŻBIECl.E 
i BOGDANOWI 
MANKl1EWICZOM MIECZYSŁAW CHORTVŃSKI 

ucseńnłk walk niepodległościowych I wojny światowej, edzna­
czony Krzyżem Walecznych. 

Pogrzeb odbędzie się dnia z maja 1977 r. o godz. 15 na cmenta­
rzu przy uL Szczecińskiej 100, o czym zawiadamiają w głębokim 
smutku 

Koledze 

ANDR'ZEJOWI 
KASZUBIE 

wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu zgonu 

O .J CA 
składa.lll 

ZARZĄD, POP PZPR, RADA 
ZAKŁADOWA oraz KOLE­
ŻANKI i B'.OLEDZY ze STU­
DENCKIEJ SP-NI PRACY 

„PUCHATEK". 

ŻONA, DZIECI i WNUKI 

Drogiej Koleżance 

LIDII 
GAR BACZEWSKI.EJ 

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śmierci 

MATKI 

składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z ZESPOŁU SZKOL HANDLO­

WYCH NR 2 

z powodu zgonu 

OJCA - TESCIA 
składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
s PRACOWNI TM-1 ZPiKGiL 

-ŁODZ 

Dnia 2 maja 1977 r., w 25 rocz­
nicę śmierci 

S., ł P. 

EDMUNDA 
SUMIŃSKIEGO 

o godz. 19 odbędzie się msza św. 
w kościele parafialnym Najświęt­
szego Zbawiciela, ul. Letnia 2, o 
czyni zawiadamia Rodzinę, Przy­
ciół i znajomych 

ŻONA 
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